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M/s »Batory« 
zawiną!

do Gdyni
21 lutego br. powrócił 

do Gdyni ze swego kolej­
nego rejsu do Indii flago­
wy statek Polskiej Mary­
narki Handlowej „Batory“.

Wśród pasażerów, przyby 
łych na m/s „Batory“ do 
Polski, znajduje sie m. in. 
członek jury na V Między­
narodowy Konkurs Chopi­
nowski, angielski muzyko­
log — prof. Harold Crax- 
ton.

W a rs zta to w c y
»Uriel«
podejmują apel 

z a ł o g i  N -11

R O K
M i c k i e w i c z o w s k i  
- t o  wyraz naszego hołdu
dla wielkiego poety

Przemówienie tow. A. Zawadzkiego

W dniu 21 lutego br. n& 
masówce załogi warsztatów  
„A rki“ w Gdyni brygadzista 
w arsztatow y tow. Stypula za 
poznał zebranych z apelem 
załogi Gdańskiej Fabryki 
Maszyn Elektrycznych N-11, 
nawołującym  do uczczenia 
czynem produkcyjnym  10 ro­
cznicy wyzwolenia Wybrzeża. 
Następnie w imieniu swej 
brygady zobowiązał się u- 
kończyć na 2 dni przed te r­
minem rem ont półroczny ku­
tra  „Wła-108" przy równo­
czesnym wykonaniu remon­
tu  awaryjnego na kutrze 
„Gdy-134“.

W odpowiedzi na to b ry­
gada Kecława zobowiązała 
się wykonać rem ont ku tra 
„Gdy-111“ na jeden dzień 
przed term inem , a brygady 
elektryków , kowali i spaw a­
czy postanowiły wykonywać 
rem onty wszystkich kutrów  
równocześnie z silnikowcami, 
aby nie hamować ich pracy.

Brygady silnikowe Kalety 
1 Mullera zobowiązały się 
skrócić o 3 dni planowy re­
m ont ku tra  „Gdy-15“ i rów ­
nocześnie zregenerować dwie 
głowice do silników kutro­
wych. Brygada Bilińskiego 
skróci rem ont na kutrze 
„Gdy-142“ o jeden dzień, bry 
gada młodzieżowa Blewąski 
zobowiązała się wykonywać 
rem onty planowe i aw aryjne, 
skracając zaplanowane termi 
ny, a brygada Kamińskiego 
w ciągu całego roku skracać 
będzie rem onty planowe o 2 
dni.

Brygadzista Łukanowskl w
im ieniu swej brygady zobo­
wiązał się skrócić rem ont a- 
w aryjny sprzęgła na szkol­
nym kutrze „Rutkowski“ o je 
den dzień, a kierownik WPK 
inż. Jerzy Wiśniewski posta­
nowił w celu usprawnienia 
wykonywanych przez w ar­
sztaty remontów kutrów  przy 
spieszyć wprowadzenie do 
produkcji dwóch złożonych 
wniosków racjonalizator­
skich. Ponadto udzieli on wy 
czerpującej pomocy technicz­
nej w realizowaniu innych 
wniosków racjonalizatorskich 
oraz zorganizuje w terminie 
do 31. III. 1955 r. dział robót 
precyzyjnych WPK. (k)

WARSZAWA PAP. na uro
czystym posiedzeniu Komi­
tetu Obchodu Roku Mickie­
wiczowskiego przemówienie 
wygłosił przewodniczący te ­
go Komitetu, przewodniczący 
Rady Państw a — Aleksander 
Zawadzki.

Szanowni obywatele i to­
warzysze!

26 listopada bież. roku 
upływa 100 la t od chwili, 
gdy z dala od ziemi ojczystej 
na posterunku w alki o jej 
wolność przestało bić wiel­
kie serce wieszcza narodu 
polskiego — Adama Mickie­
wicza.

Ustanowiony uchwałą Ra­
dy Państw a i rządu PRL, 
Rok Mickiewiczowski z jego 
wszechstronnym, ogarn ia ją­
cym każdy zakątek k raju  
program em  nowych edycji 
dzieł m istrza oraz wydaw­
nictw, obchodów, wystaw  t 
imprez artystycznych, po­
święconych rocznicy — to 
wyraz najgłębszego uznania 
Polski Ludowej dla jednego 
z największych Polaków, nie 
zmordowanych i ofiarnych 
bojowników sprawy polskiej 
i sprawy braterstw a ludów 
w ich postępowej walce o 
narodowe i społeczne wyzwo 
lenie. Rok Mickiewiczowski 
— to w yraz naszego hołdu 
dla poety i bojownika, w iel­
kiego przez nierozerwalny 
związek swego geniusza z 
ludem polskim.

Drogę do wolności ojczyz­
ny i wyzwolenia ludu, k tó­
rej do końca swego wspania 
łego życia szukał wielki piel­
grzym, znalazł lud polski pod 
przewodem klasy robotniczej 
i jej partii — począwszy od 
Wielkiego P roletariatu . Na 
tej drodze odniósł on swe 
historyczne zwycięstwo po 
drugiej wojnie światowej, na 
nowym przełomie swych cizie 
jów. Od chwili tego zwycię­
stwa — pod polskim niebem 
oświetlanym  słońcem swobo 
dy — iud polski „wszech­
mocny i wszechwładny“, nie­
podzielny gospodarz swej 
ziemi i tw órca swej nowej 
historii — buduje fundam en­
ty i zręby ustro ju  spraw ied­
liwości społecznej oraz 
braterstw a i solidarnoś­
ci z innym i m iłu ją­
cymi pokój krajam i. Lud poi 
ski włączył w to swoje histo 
ryczne budownictwo imię A- 
dama Mickiewicza w całej 
wielkości jego postaci, na tle 
epoki, w której żył, tworzył 
i działał.

Zadania Roku Mickiewi­
czowskiego, który rozpoczy­
namy, są ogromne — zarów ­
no z punktu widzenia aktual 
nych zagadnień i wytycz­
nych działania na najbliższą 
przyszłość w Polsce Ludowej, 
jak  i w skali światowej.

Adam Mickiewicz był bo­
wiem nie tylko największym 
polskim romantykiem, ge­

nialnym  artystą  narodowym,
twórcą nowoczesnej lite ra tu ­
ry polskiej, nie tylko gorą­
cym polskim patriotą i n ie­
złomnym bojownikiem pol­
skich walk narodowo -  wy­
zwoleńczych, lecz także jed­
nym z ideologów i jedną z 
centralnych postaci walk n a­
rodowo i społeczno -  wyzwo 
leńczych Europy pierwszej 
połowy XIX wieku, jednym  
z tych wielkich twórców, któ 
rych głęboko hum anistycz­
ne, natchnione idee, m yśli i 
dzieła wzbogaciły ku ltu rę o- 
gólnoludzką, służyły i służą 
z niesłabnącą siłą po dziś 
dzień wielkiej internacjona- 
listycznej sprawie narodowej 
i społecznej wolności ludów, 
sprawie pokoju i pokojowej 
współpracy krajów  

Zwycięstwo“ W ielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji So­
cjalistycznej i powstanie 
ZSRR, a następnie, po d ru ­
giej wojnie światowej, po­
wstanie potężnego obozu po­
koju, dem okracji i socjaliz­
mu, wreszcie walka o pokój 
jaką ten obóz konsekwentnie 
od la t prowadzi, przyczyniły 
się do zaistnienia narodzin i 
aktywizacji w każdym zakąt 
ku globu ziemskiego sił spo­
łecznych, walczących o po­
kój i postęp, sił, którym  zna 
r,e i drogie jest imię Adama 
Mickiewicza. Miliony przeto 
ludzi na świecie z całym set 
cem wezmą udzia’ w obcho­
dach Roku Mickiewiczow­
skiego, podzielą z narodem 
naszym głębokie wzruszenia, 
jakie przeżywa on, poznając 
głębokie życie i dzieła swe­
go wieszcza

Taki jest sens doniosłej u- 
chwały Światowej Rady Po­
koju, na mocy której Rok 
Mickiewiczowski będzie miał 
zasięg światowy.

Gdy mowa o Roku Mickie 
wiczowskim, gdy z tej okazji 
zastanawiam y się do kogo 
przede wszystkim zwrócić 
się z najgorętszymi myślami 
i uczuciami, to nieodparcie 
przychodzi na myśl mło­
dzież, której nasze państwo 
indowe oddaje, maksimum 
środków i całą swą troskę, 
płynącą z jego obowiązków 
wychowawcy nowych poko­
leń.

W ciągu stulecia — mówił 
dalej A .Zawadzki — tw ór­
czość Adama Mickiewicza 
stanowiła ideowy pokarm 
najlepszych przedstawicieli 
narodu, bojowników o jego 
wolność, jego postępowej 
młodzieży. Twórczość ta  wy­
rażała bowiem najisto tn iej­
sze dążenia narodu, zaw iera­
ła trw ałe wartości bezgranicz 
nego umiłowania ziemi oj­
czystej i wolności człowieka, 
zawierała ogromny ładunek 
dumy narodowej Polaków.

U schyłku życia Adam Mic 
kiewicz m iał powiedzieć: „No

(Dokończenie na str. 2).

Proletariusze 
wszystkich (krajów 

ł ą c z c i e  s i e 1GLOS 
WVBRZEZ&
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

NR 45 (2589) GDANSK, WTOREK 22 LUTEGO 1955 R. CENA 20 GR.

ŚWIĘTOWIELKIE muzyki polskiej
• Otwarcie

Filharmonii Narodowej
• Inauguracja Konkursu 

Chopinowskiego
i 
\ 
\ 
\ 
s 
\ 
s 
\
V
s
V
s

A
Na uroczystość przybyli: Symfonicznej. Pojawia się 

członkowie Biura Polityczne chór, a następnie dyrygent

WARSZAWA PAP. Dzień 21 lutego br. był wiel­
kim świętem muzyki polskiej. W dniu tym we wspa­
niale odbudowanym gmachu Filharmonii przy ul. 
Jasnej w Warszawie, odbył się uroczysty koncert 
inaugurujący jedn(ą z największych światowych im­
prez muzycznych — V Międzynarodowy Konkurs im. 
Fryderyka Chopina. Koncertem tym rozpoczęła jed- 
nocześnio działalność w służbie polskiej kultury — 
Filharmonia Narodowa.

go KC PZPR z I sekreta­
rzem KC PZPR B. Bieru­
tem, członkowie Rady P ań­
stwa z przewodniczącym Ra 
dy Państw a A. Zawadzkim 
na czele, członkowie rządu 
z prezesem Rady M inistrów 
J. Cyrankiewiczem na czele, 
przedstawiciele św iata ku l­
turalnego i artystycznego, 
przodujący robotnicy — bu ­
downiczowie gmachu F ilhar­
monii, przedstawiciele prasy 
i młodzież szkól artystycz­
nych.

Obecny był korpus dyplo­
matyczny akredytow any w 
Polsce.

Na balkonie zajęli miejsca 
uczestnicy V Międzynarodo­
wego Konkursu im. Fryde­
ryka Chopina — członkowie 
jury, młodzi pianiści, zagra­
niczni krytycy muzyczni i 
obserwatorzy konkursu.

Wielka sala Filharmonii, 
lśniąca kryształam i żyrandoli, 
bielą sztukaterii i rzeźb, po­
łyskiem m arm urów  i boaze­
rii — wypełniona jest do o- 
statniego miejsca

Na estradę wchodzą człon­
kowie Wielkiej Orkiestry

Marynarze -  szpiedzy i przemytnicy 
przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Szczecinie

(Od naszego specjcrlnego wysłannika)W dniu wczorajszym roz­
począł się proces przed Re­
jonowym Sądem Wojskowym wokacji wciągnąć
w Szczecinie, proces dwóch 
m arynarzy Mieczysława Hej 
nowicza z s/s „Poznań" i 
Zbigniewa Puchalskiego z 
s/s „Kutno" w Szczecinie, 
oskarżonych o upraw ianie 
przem ytu dewiz i zegarków, 
oraz współdziałanie z jed 
nym z ośrodków im periali­
stycznego wywiadu, który 
znajduje się w Sztokholmie.

Rozprawie przysłuchiwali 
się m arynarze z floty han­
dlowej, rybacy, portowcy, 
żołnierze Wojska Polskiego.

A kt oskarżenia przeciwko 
obu przestępcom stwierdza 
m. In.:

Jednym  z licznych ośrod­
ków im perialistycznego w y­
w iadu jest ośrodek funkcjo­
nujący na terenie Szwecji, w 
Sztokholmie, a jego działal­
ność wymierzona jest prze­
ciwko Polsce Ludowej. Kie­
rownikiem  tego ośrodka jest 
wyższy oficer sanacyjny naz 
woskiem Szymaniak, występu 
jący jako przedstawiciel tzw. 
„rządu londyńskiego 7". Szy 
m aniak poprzez swych współ 
pracowników, rzekomych 
przedstaw icieli firm y zegar­
mistrzowskiej Swierczyńskie 
go i Szwarckiego oraz agen­
tów  Maruszewskiego „K aj­
tek“, „Szerszenia“ — pseudo 
nim  „Stanisław “, oraz wielu 
Innych sta ra ł sie drogą pro-

do dzia­
łalności szpiegowskiej osoby, 
które z racji swej pracy za­
wodowej wyjeżdżają do
państw  kapitalistycznych, a bytu w kraju  skradł polski

tu  do szpiegostwa przeciw­
ko ojczyźnie orzeszedł Zbig­
niew Puchalski. Jako m ary­
narz statku „Kutno“, szmug- 
lował do Szwecji alkohol. W 

Hejnowicza, aby w czasie po Sztokholmie zapoznał się z 
jwtn „r koma kobietam i narodo­

wymi „osobistościami“ pol­
skiej emigracji. W toku roz­
mów Szwarcki nakłaniał

w szczególności m arynarzy 
polskich, przybyw ających w 
rejsach handlowych do Szwe 
cji i innych państw  kapitali 
st3'cznych.

dowód osobisty i przywiózł 
do Szwecji. Na propozycję 
tę Hejnowicz wyraził zgodę.

W m aju 1954 r. Hejnowicz 
został skontaktow any z przed

Mieczysław Hejnowicz, pa- stawicielem „em igracji“ Szy
lacz ze sta tku  „Poznań“ od­
byw ał w ielokrotne rejsy  do 
Szwecji. Wszedł w porozu­
mienie z zamieszkałym w 
Polsce swym kolegą H enry-

wości polskiej, które skon­
taktow ały go z agentem Ma- 
ruszewskim — pseudonim, 
„K ajtek“.

W tym  okresie Puchalski 
*'.• porozumieniu z mieszkan­
ką Gdyni Genowefą Folt'~z 
wywiózł 214 dol„rów, za któ

maniakiem. W mieszkaniu 
Szymaniaka w Sztokholmie,
Hejnowicz został poinformo- re przemycił do Polski 21 
wany o działalności Szyma- zegarków. W końcu 1953 ro- 
niaka oraz wypytywany ku Puchalski wraz ze swoim 

kiem Szafrankiem, swą sio- o sytuację w kraju . Szyma- kolegą Lechem Szefelem od- 
strą  Nagler i S tanisław em  niak nadm ienił, że in teresu- wiedził w Sztokholmie zna-

ją go szczególnie inform acje j° me im kobiety, u których 
dotyczące rozlokowania i w mieszkaniu udzielili agen- 
uzbrojenia jednostek wojsko tom M aruszewskiemu i Szer 
wych na terenie kraju . Śzy- szeniowi inform acji o stanie 
m aniak zlecił Hejnowiczowi budowy linii kolejowej Gdy- 
zbieranie tego rodzaju infor n ' a — Gdańsk. Szerszeń za- 
macji, otrzym ując od m ary- żądał od Puchalskiego imien 
narza wiadomości o miejscu nego spisu załogi statku 
postoju jednostek m arynar- „Kutno“. Przeprowadzając 
ki wojennej w jednym  z por transakcję przemytniczą Pu- 
tów w Polsce. Rozpoczyna- chalski został przez M aru- 
jąc pracę szpiegowską, H ej- szewskiego skontaktow any z 
nowicz został z kolei skon- Szymaniakiem, od którego 
taktow any z filią ośrodka -otrzymał propozycję zbiera- 
szpiegowskiego w Sztokhol- nia inform acji wojskowych j

Trąbą, od których uzyskał 
2530 dolarów oraz bry lan t 
nieustalonej wartości. Spie­
niężywszy powyższe dewizw i 
b ry lan t w Szwecji, zakupił 
54 zegarki i kilogram złota. 
W tym  okresie nabył i prze­
mycił do k ra ju  większą ilość 
zegarków, sprzedając je w 
Gdyni i Poznaniu.

T rudniąc się przemytem 
Hejnowicz nawiązał kontakt 
z agentem  wywiadu Swier- 
szyńskim podającym się za 
przedstawiciela firmy zegar
m istrzowskiej „Pallas“. Swier mie przy Engelsbreeksgaten Politycznych za wysokim wv 
szyński udzielił Hejnowiczo- 43 z niejakim  d r Lisińskim. J ''
wi pomocy w transakcjach i Hejnowicz udzielił Lisiń- 
zaznajomił go z^drugim agen skiemu szeregu inform acji o

sytuacji ekonomicznej w kra 
ju i otrzym ał propozycję do­
starczenia książek z num era­
mi sieci telefonicznej z ca­
łego kraju.

Podobną drogę od przemy

tem, niejakim  Szwarckim.
Obaj szpiedzy namawiali 

Hejnowicza do dezercji z 
polskiej floty handlowej, a 
następnie za zgodą Hejnowi­
cza zaDOznali go z  wpływo-

nagrodzeniem. Dalsze kontak 
tv  przemytnicze i szpiegow­
skie obu oskarżonych zosta­
ły przerwane przez polskie 
władze bezpieczeństwa.

Przebieg pierwszego i dru 
giego dnia procesu podamy 
w jutrzejszym  numerze.

R. Dnhm óskl

Witold Rowicki. Rozlega się 
hymn narodowy w wykona­
niu chóru i orkiestry, które­
go zebrani słuchają powstaw 
szy z miejsc.

W imieniu rządu przema­
wia do zebranych minister 
kultury  i sztuki W. Sokorski.

Ro przemówieniu min. So­
korski wręcza dyr. W. Ro­
weckiemu w ozdobnej teczce, 
akt przemianowania F ilhar­
monii W arszawskiej na Fil­
harm onię Narodową.

Następnie głos zabiera prze 
wodniczący Komitetu Wyko­
nawczego V Międzynarodowe 
go Konkursu im. Fryderyka 
Chppina — J. Iwaszkiewicz.

Rozpoczyna się koncert — 
pierwszy po 15 latach kon­
cert symfoniczny w gmachu 
wskrzeszonym z ruin, przy­
wróconym znowu polskiej 
muzyce. Za pulpitem  dyry­
genckim staje dyrektor F il­
harm onii Narodowej W. Ro­
wicki. Chwila skupionej ci­
szy — i oto płyną pierwsze 
tak ty  „Bajki“ Moniuszki. Mu 
ry  wielkiej sali koncertowej 
— w ibrują czystymi, szlaohet 
nymi tonam i moniuszkow­
skiej uw ertury. Rozlega się 
burza oklasków. Dyrygent i 
członkowie orkiestry — wy­
raźnie wzruszeni — dziękują 
słuchaczom za gorące przy­
jęcie.

Drugim punktem  progra­
mu jest I koncert skrzypco­
wy Szymanowskiego. Wy­
konuje go najwybitniejsza 
skrzypaczka młodego pokole­
nia Wanda Wiłkomirska z to 
warzyszeniem orkiestry. P u­
bliczność przyjm uje wyko­
nawców niezwykle serdecz­
nie.

W drugiej części koncertu 
wykonany został jeden z czo 
łowych utworów polskiej mu 
zyki współczesnej — koncert 
na orkiestrę W itolda Luto­
sławskiego.

Tym uroczystym koncer­
tem zainaugurowany został 
V Konkurs Chopinowski. W 
dniu 22 bm. o godzinie 10 
rano w tej samej sali roz­
poczną się pierwsze występy 
konkursowe.

Po koncercie odbyła się w 
gmachu Filharm onii Narodo 
wej uroczystość wręczenia 
nagród i dyplomów wielu ro 
botnikom, majstrom, techni­
kom i inżynierom, którzy 
wyróżnili się przy budowie 
Filharmonii.

Idea zjednoczenia
przenika coraz głębiej 
cały naród niemiecki
KOPENHAGA PAP. Prze- zrozumienie, że rem ilitaryza- 

wodniczący Rady M iejskiej cja przekreśla możliwość 
Berlina zachodniego — Wil- zjednoczenia kraju, 
ly Brandt (SPD) przem awia- idea zjednoczenia Niemiec 
jąc na zjeździe młodzieżo- _  stwierdził Brandt — prze 
wym w Kopenhadze, oświad nika coraz silniej do wielu 
czył m :n.: „Sprawa zjedno partii politycznych w Niem­
czenia Niemiec jest dziś naj- czech zachodnich nie wyłą- 
bardziej pasjonującym zagad czając adenauerowskiej par- 
nieniem w Niemczech zachód tii CDU

nich‘'- * * *
Brandt przyznał, że w an- .

kietach na tem at rem ilitary- BERLIN PAP. W prze- 
zacji bezwzględna większość dedniu drugiego czytania w 
ludności Niemiec zachodnich Bundestagu bonskim projek- 
wypowiada się przeciwko re ustaw  o układach parys- 
militaryzacji. Szczególnie sil k,lch, się nasilenie
ny opór staw iają planom re- Protestacyjnej najsz.er-
militaryzacji robotnicy im ło  szych w arstw  iudności n:e- 
dziąż. Przyczyną tego oporu eCKieJ- 
— zdaniem Brandta — jest podaje agencja ADN,
powszechna niechęć do -po- 19 bm w Bielefeld odbyła 
nownego przy w dziania m un- sję potężna dem onstracja pro 
durów, świadomość ciężarów , .
ekonomicznych, jakie powsta te itacy jna’ w której wzięło 
łyby na skutek zbrojeń oraz udział około 15 tysięcy osób.

Wiec protestacyjny w

S u k c e s y
Hesse- Bukowskiej
w NRD

BERLIN PAP. W niedzielę 
20 bm. w wielkiej sali Ope­
ry Państwowej w Berlinie 
odbył się koncert symfonicz­
ny z udziałem pianistki pol­
skiej B arbary Hesse-Bukow- 
skiej. W ykonała ona z tow a­
rzyszeniem orkiestry pod dy­
rekcją H erm anna Abendrot- 
ha koncert .«-m oll Chopina.

Publiczność' zgotowała a r­
tystce owację i burzliwymi 
oklaskam i domagała się biso­
wania,

W kołach krytyków  m u­
zycznych z najwyższym uzna 
niem w yrażają się o grze 
Hesse-Bukowskiej.

Równie wielkim powodze­
niem cieszyły się występy 
pianistki w Lipsku. Dreźnie, 
Weimarze i Magdeburgu.

Mieszkańcy robotniczego 
przedmieścia Wiednia — 
Liesing, składają podpisy 
pod apelem: światowej Ra 
dy Pokoju przeciwko broni 
atomowej.

Fot. — CAF

W uppertalu zgromadził prze 
szło 4 tysiące mieszkańców 
miasta.

Masowe wiece pod hasłem 
protestu przeciwko układom 
paryskim  odbj%  się także 
w Hamburgu.

Jak donosi ADN z Dues- 
seldorfu, członkowie zrzesze­
nia b. kom batantów  k ra ju  
Północna Nadrenia — West­
falia wysłali do Bonn dele­
gację. Wręczyła ona przewód 
niczącemu Bundestagu pe­
tycję, wzywająca deputowa­
nych do Bundestagu, aby od 
rzucili układy paryski#.

Pogrzeb
bohaterskiej

n a u c z y c ie lk i
WARSZAWA PA P. W dniu  21 

bm . n a  C m en tarzu  W ojskow ym  
n a  Pow ązkach  w W arszaw ie od­
był się pogrzeb- L udw ik i W a­
w rzy ń sk ie j, k tó re j b ezp rzy k ład ­
nie b o h a te rsk i czyn — u ra to w a - 
n ie  z pożaru  tro jg a  m ałych  dzie 
ci — zyskał podziw  i g łębokie 
uczucie czci caiego naszego spo ­
łeczeństw a.

B o h a te rsk ą  nauczyc ie lkę  w je j 
o sta tn ią  d rogę odprow adziły  licz 
ne rzesze społeczeństw a sto licy .

Po spuszczeniu  tru m n y  do gro 
bu, do m ogiły podchodzą d e le ­
gacje  z w ieńcam i. P ierw szy  w ie­
n iec  złożony zostaje  w  im ien iu  
K om ite tu  C entra lnego  P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a rtii R obotniczej, 
następne — od prezesa Rady Ml 
n istrów  i od m in istra  ośw ia ty . 
KoJejno sk ład a ja  w ieńce delega­
cje ZG ZZNP, KW  PZ PR , Z a­
rządu Stołecznego ZMP, P re zy ­
dium  Rady N arodow ej m. st. 
W arszaw y oraz  d z iesią tk i d e le ­
gacji z w arszaw skich  szkół.

Judaszowe
s r e b r n i k i

NOWY JO RK PA P. S tany 
Z jednoczone ob iecały  I„tbii „po 
m oc“ w w ysokości 40 m ilionów  
dolarów , k tó ra  m a być udzielo ­
na  w ciągu najb liższych 20 lat. 
W zam ian za tę  „pom oc“ USA 
o trzy m ały  praw o zak ładan ia 
swych bu wojskowych na te ry ­
to riu m

Burze
śnieżne

na całvm świecie
LONDYN PA P. Od k ilk u  dni 

w Anglii p an u ją  m rozy i s z a ltją  
burze śnieżne. K o m unikacja  na 
drogach  je s t całkow icie zdezor­
ganizow ana. D otychczas zano to ­
wano śm ierć 5 osób w skutek  za­
m arzn ięc ia  lub w ypadków  sam o­
chodow ych spow odow anych śliz­
gaw icą. Podczas burzy  śnieżnej 
nad K ornw alią  w pew nej m ie j­
scowości uderzy ł p io run  ku listy , 
p rzeb ija jąc  dach kościoła. W 
w ielu dom ach w yleciały  szyby * 
okien , k ilk ase t apara tó w  te le ­
fonicznych i odb iorn ików  rad io ­
w ych zostało uszkodzonych.

PEK IN  PA P. Ja k  donoszą z 
Tokio, b ilans sza le jącej r.d 
dw óch dni b u rzy  nad  Japontą 
je s t n as tęp u jący : 5 s ta tków  za­
tonęło , 13 zostało uszkodzonych, 
a 39 — zaginęło, w  północnej 
Jap o n ii k ilk ase t dom ów zaw ali­
ło się pod ciężarem  śniegu. Ko­
m u n ik ac ja  na  drogach  Jest b ar­
dzo u tru d n io n a . W skutek  sz to r­
m u na  m orzu 33« osób zaginęło, 
a około 40 — utonęło.

OSLO PA P. N orw egia ogarn ię­
ta  została falą silnych mrozów. 
W poniedziałek  rano notow ano 
w południow o-w schodniej N or­
wegii 40 stopni poniżej zera.

NOWY JORK p a p . Ja k  dono­
szą z K anady, szałeja tam  od 
k ilku  dni gw ałtow ne śnieżyce. 
W p row incji M anłtoba szosy zo­
sta ły  zaw alone śniegiem , k tó re ­
go w arstw ą sięga czterech  m e­
trów .

W wielu stanach  USA burze 
śnieżne spow odow ały poważne 
zakłócenia  kom unikacji k o le jo ­
wej 1 drogow ej.

Setki ton nicwykupionych sztucznych nawozów 
blokują magazyny GS. W większości powiatów od­
biór nawozów postępuje w żółwim tempie. Np. w po­
wiecie elbląskim w ciągu ostatnich 10 dni sprzedano 
zaledwie 6 ton nawozów azotowych, 2 tony fosforo­
wych i 3 tony potasowych. Jest to nikły procent pla­
nu. Podobnie minimalne ilości nawozów trafiają do 
odbiorców w powiecie lęborskim i kwidzyńskim.

Najwyższy już czas, by rolnicy energiczniej zajęli 
się odbiorem nawozów mineralnych, póki rezerwuje 
się js dla gospodarki uspołecznionej i chłopów mało i 
średniorolnych. Po 10 marca, kiedy rozpocznie się 
wolna sprzedaż sztucznych nawozów dla wszystkich 
bez wyjątku, nabycie ich może być trudniejsze.

Duże znaczenie dla usprawnienia zakupu nawo­
zów ma właściwa praca gminnych kas spółdzielczych 
I prezydiów gromadzkich rad narodowych przy roz­
dzielaniu kredytów na ten cel. Obowiązuje zasada, 
w myśl której chłop ubiegający się o kredyt ma być 
powiadomiony o zatwierdzeniu, względnie odrzuce­
niu jego wniosku w ciągu trzech dni od daty złożenia 
go w GRN. Tymczasem np. w powiecie wejherow- 
skim zdarzało się, że listy z nazwiskami chłopów, 
którym przyznano kredyty trafiały do GS ze znacz­
nym opóźnieniem, co rzecz jasna, opóźniało zaopa­
trzenie się w nawozy.

Szczególnie zaniedbana jest sprawa odbioru kre­
dytów nawozowych z Banku Rolnego przez spółdziel­
nie produkcyjne Wybrzeża. Zadaniem agronomów 
POM było dopilnować, by spółdzielnie w terminie 
złożyły wnioski kredytowe w prezydiach powiato­
wych rad narodowych. Tymczasem służba agronomi­
czna, bez reszty pochłonięta odbywającymi się w go­
spodarstwach zespołowych rozliczeniami, zaniedbała 
tę sprawę. Skutkiem tego na palcach można poli­
czyć spółdzielnie, które wnioski takie złożyły. Dotyczy 
to wszystkich powiatów Wybrzeża za wyjątkiem po­
wiatu malborskiego, w którym większość spółdzielni
0 wnioskach pamiętała.

Zarówno ze wzgiędu na konieczność przyspieszenia 
odbioru sztucznych nawozów z magazynów GS, jak
1 z uwagi na unormowanie gospodarki kredytami w 
Banku agronomowie POM powinni dopilnować, 
aby spółdzielnie złożyły odpowiednie wnioski o szyb- 
kio przyznanie im kredytów.
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D w a  c e l e  
-  dwie konferencje

„Nasz kongres znajduje się lombo postanowili zaprosić 
10 ślepym zaułku, jeśli cho- na konferencję Chiny Ludo- 
dzi o politykę USA na Da- we, ignorując klikę Czang 
lekim Wschodzie — stw ier- Kai-szeka, z którym  rząd 
dził niedawno znany komen- USA zacieśnia coraz bar- 
ta tc r „New York H erald T ri- dziej stosunki, doprowadzi! 
bune" W alter Lippman. „Sta panów z Białego Domu . do 
ny Zjednoczone zostaną ze- białej gorączki." Za rzecz nie 
pchnięte do pozycji obronnej słychaną uw ażają oni rów- 
i  zrobiłyby dobrze, gdyby nież fakt, że po raz p ierw - 
zastanowiły się, czy pozycje, szy w  historii narody kolo- 
których miałyby bronić, są rowe zwołały taką konferen
możliwe do obrony"

W alter Lippm ann jest ,
swej ocenie trzeźwiejszy od ?meTry«»nsk, publicysta 
grupy Knowlanda, poszuku­
jącej wyjścia z  impasu, w 
jak i wepchnęła Stany Zjed­
noczone polityka na Dale­
kim  Wschodzie, polityka 
awanturniczych knowań wo

cję bez zgody imperialistów. 
Cytowany już przez nas 

Wal
ter Lippm ann ocenia właści­
wie znaczenie konferencji. 
Uważa on jej zwołanie za 
jedno z najważniejszych w y­
darzeń 1955 r.

Nawet am erykańskiemu
jennych. Jest on trzeźwiejszy Publicyście trudno nie doce- 
również od Eisenhowera, któ niać w aS; konferencji, w  któ
ry  wprawdzie ostrożniej niż 
Knowland, ale równie kon­
sekwentnie zmierza do celu, 
którem u m a służyć zwołana 
z inicjatyw y Duliesa na 23 
lutego do Bangkoku (Syjam) 
konferencja krajów, należą­
cych do SEATO.

A m erykańska agencja 
„United Press“ nie pozosta­
w ia żadnych wątpliwości co pragnienie rozwinięcia pokó- 
do planów przyświecających jowej współpracy .z korzyś- 
Stanom  Zjednoczonym w cią dla wszystkich, zaintere- 
związku z tą konferencją, sowanych. Gorzkie doświad- 
,Ministrowie spraw zagra- czenia historii nauczyły je 
nicznych ośmiu państw  — bowiem właściwie oceniać 
sygnatariuszy poświęcą swą „pomoc" imperialistów, ozna 
uwagę wspólnym wojsko-  czającą w praktyce wzmożo 
w y m  poczynaniom... w kra- ny wyzysk kolonialny.

rej będą uczestniczyli przed' 
stawiciele 30 krajów, liczą­
cych 1250 milionów ludzi, 
tj. przeszło połowę ludzkoś­
ci. Są to państw a o różnych 
ustrojach, państwa niezależ­
ne i takie, które znajdują 
się w mniejszej lub większej 
zależności od imperialistów. 
Niezależnie jednak od róż­
nic. jakie je dzielą, łączy je

jach Azji południowo-wschod 
niej". A jak  dodaje Reuter: 
„Jednym z głównych żądań

Polityka kolonialnego w y­
zysku napotyka na trudnoś-

konjerencji SEATO będzie N , “ T  ' '
przygotowanie pomocy dla Nar0dy Afrykl MC*yna,ą co
antykomunistycznego rządu 
południowego Wietnamu". 
Od siebie dodajemy, że 
ostrze konferencji ma być 
zwrócone głównie przeciw 
Chińskiej Republice Ludo­
wej.

raz energiczniej zrzucać kaj 
dany. Azjaci nie m ają zamia 
ru  brać udziału w aw antur­
niczych planach USA. Kon­
ferencje w rodzaju tej, jaka 
ma się odbyć w  Bangkoku, 
podporządkowanie sobie m a­
rionetkowych rządów, groź- 

Tak więc inspiratorzy kon by i szantaż — to również 
ferencji w Bangkoku, nazwa metody na krótką metę. 1 
nej przez nich szumnie azja nie zda się na nic usilowa- 
tycką, mimo źe z krajów  nie pomniejszenia znaczenia 
tej części św iata wezmą w konferencji 30 państw. Nie 
niej udział tylko Syjam i Fi- ulega bowiem kwestii, że bę- 
lipiny, rządzone przez mario dzie ona nowym etapem  w 
netki USA, przyznali o tw ar- walce ludów Azji i Afryki, 
cię, jakie są ich zamiary.

Co trzeźwiejsi politycy za­
chodni oceniają właściwie 
skutki, jakie może mieć zwo­
łanie konferencji tego rodza­
ju. Brytyjski poseł z ram ie­
nia Labour P arty  Warbey 
pisał w  „Eastern W orld“ : 
„SEATO wyrządzi maksi­
m um  szkody perspektywom  
pokojowego współstnienia".

I o to właśnie chodzi pa­
nom dullesom, knowlandom 
i  radfordom. Niczego nie oba 
w iają się oni bardziej jak  
osłabienia napięcia między­
narodowego i zwycięstwa 
idei pokojowego współistnie- 
na, torującej sobie coraz 
śmielej drogę w państwach o 
różnych ustrojach.

Dlatego m. in. taką „bom­
bą zegarową" jak pisała 
„New York Journal Ameri­
can" — była dla D eparta­
m entu S tanu zapowiedź kon 
ferencji 30 krajów  azjatyc­
kich i afrykańskich, zwoła­
nej na kwiecień do Indone­
zji. „Konferencja ta — 
stwierdzało pismo — stano­
wi... groźbę dla amerykań­
skiej polityki zagranicznej i 
dla dalszego przebiegu z im ­
nej wojny".

Frzypomnijmy, że decyzja 
zwołania tej konferencji za­
padła na grudniowej n a ra ­
dzie tzw. państw  Colombo 
(nazwa pochodzi od miejsca 
pierwszego spotkania premie 
rów  5 państw  azjatyckich — 
Indonezji, Burmy, Indii, P a ­
kistanu i Cejlonu, jakie od­
było się w kwietniu ub. r.).
Na konferencji w  Bogorze, 
k tórą znamionowała wola 
utrzym ania pokoju i pokojo­
wej współpracy krajów  o 
różnych systemach, nie usta 
łono wprawdzie dokładnego 
programu mającej się odbyć 
narady, ale wiadomo, że bę­
dą na niej rozpatryw ane 
sprawy suwerenności, poli­
tyki rasistowskiej i kolonial 
nej wielkich mocarstw, spra 
wy utrw alenia pokoju, gos­
podarczej, kulturalnej oraz 
socjalnej współpracy krajów  
azjatyckich i afrykańskich 
oraz problem atomowy.

Jasne, że taki program, 
zwrócony swym ostrzem prze 
ciw polityce dyskrym inacji i 
wyzysku nie może podobać 
się rządowi Stanów Zjedno­
czonych. Ale nie tylko to wy 
wołało gniew i oburzenie De 
partam entu  Stanu. Fakt, że 
prem ierzy pięciu krajów  Co- *

A. GÓRNA

Pod hasłem walki przeciwko siłom wojny

KONFERENCJA MŁODZIEŻY
w Magdeburgu
zakończyła obrady

Kryzys
r z ą d o w y
we Francji
PARYŻ PAP. Nowy kan­

dydat na prem iera francus­
kiego — Edgar Faure pro­
wadzi obecnie rozmowy z 
przedstawicielami poszcze­
gólnych ugrupowań . parla­
m entarnych, sondując możli 
wość sformowania nowego 
gabinetu. Jak  podaje agencja 
France Presse, F aure zapo­
wiedział, iż w  poniedziałek 
po południu lub we wtorek 
rano udzieli prezydentowi 
Francji Coty definitywnej 
odpowiedzi.

Charakteryzując osobę no­
wego kandydata na prem ie­
ra, „Humanite Dimanche" 
stwierdza: „Polityka upraw ia 
na przez Faure, gdy był 
członkiem poprzednich rzą­
dów, pozwala przewidzieć, 
jaki program  przedstaw i on 
parlam entowi: „Mniej lub 
więcej przysłonięty frazesa­
mi na tem at „rozwoju eko­
nomicznego" regresja w dzie 
dżinie zagadnień socjalnych 
oraz jak  najszybsza ra ty fi­
kacja układów paryskich“.s * * *

PARYŻ PAP. Podczas kon 
sultacji prezydenta Coty z 
przedstawicielami grup par­
lam entarnych deputowany 
Waldeck - Rochet oświad­
czył prezydentowi w imieniu 
grupy komunistycznej, że 
Francuska Partia  Komuni­
styczna gotowa jest poprzeć 
takiego prem iera i taki rząd, 
którzy spełniliby następują­
ce w arunki: 1) Odrzucenie 
zbrojeń niemieckich i prowa 
dzenie polityki pokoju oraz 
rokowań ze Wschodem; 2) 
zaspokojenie postulatów mas 
pracujących m. in. podwyż­
ki plac, zapomóg i em erytur; 
3) wyrzeczenie się polityki 
represji w Afryce Północnej.

MAGDEBURG PAP. 20 bm. zakończyły się w 
Magdeburgu 2-dniowe obrady konferencji przedsta­
wicieli ZMP, FDJ i CSM. W żywej dyskusji zabra­
ło głos 41 delegatów, w tym również przedstawi­
ciele młodzieży Niemiec zachodnich.

sza wie.

Przemówienie końcowe wy ciwko zbrodniczym ugrupo- 
głosił sekretarz ZG ZMP waniom przygotowującyną
Jan  Szydlak. Oświadczył on zgubę ludzkości, wzmagajcie 
m. in.: . wysiłki w walce o niepod-

,-Wracamy do naszych kra leglość i przyszłość waszych 
jów z głęboką świadomością krajów “. < 
naszej siły i z poczuciem, iż Apel wzywa wszystkie or- 
walka nasza jest słuszna, ganizacje młodzieżowe i ca- 
Jesteśm y silni jednością na- łą młodzież, by jednoczyła 
szej młodzieży. Jesteśm y sil- się w walce o pokój i by wy 
ni dzięki tem u, że żyjemy w delegowała swych przedsta- 
krajach, w których władza wicieli na V Festiwal Mło- 
naieży do ludu pracującego, dzieży i Studentów  w W ar- 
Jesteśm y silni dzięki nasze­
mu budownictwu pokojowe­
mu, naszej pracy nad budo­
waniem socjalizmu. Jesteś­
my silni dzięki temu, że 
światowy obóz pokoju sku­
pia praw ie m iliard ludzi, a 
obozowi temu przewodzi nie 
zwyciężony kraj budujący 
komunizm — nadzieja i du ­
ma całej postępowej ludzkoś 
ci — Wielki Związek Ra­
dziecki".

Po zamknięciu obrad dele­
gacje wymieniły między so­
bą upominki. Odśpiewano 
wspólnie hym n Światowej 
Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej.

Konferencja uchwaliła re­
zolucję i apel do młodzieży 
całego świata, powitane go­
rącą owacją i długotrwałym 
skandowaniem słów „Frie- 
den", „Mir" i „Pokój".

Apel wzywa do zwarcia 
szeregów młodzieży trzech 
krajów  w walce o obronę 
pokoju i wyraża solidarność 
z młodzieżą niemiecką, która 
domaga się zjednoczenia de­
mokratycznych miłujących 
pokój Niemiec. „Młodzi przy 
jaciele z Francji, Włoch i 
wszystkich krajów  Europy 
zachodniej — czytamy w ape 
lu, wzmagajcie walkę prze-

Przemówienie
to w . A . Zawadzkiego
(Dokończenie ze str. 1)
wy św iat tylko zbawi Pol­
skę, więc stary zwalić".

Dzięki zwycięstwu bohater 
skiej Armii Związku Radziec 
kiego i rewolucyjnej posta­
wie polskiej klasy robotni­
czej i ludu polskiego, 
św iat na ziemi polskiej zo­
stał zwalony. Zwycięskie bu 
downictwo socjalistyczne 
zjednoczyło jak nigdy naród 
polski, podniosło ogromnie 
jego uświadomienie i ku ltu ­
rę.

Dziś możemy pełnymi gar­
ściami, a  zwłaszcza może i 
powinna nasza młodzież, 
czerpać z dzieł Adama Mic­
kiewicza ich wiecznie żywe 
wartości — miłość do k ra ­
ju  ojczystego, umiłowanie

Pamięć o Adamie M ickie­
wiczu, przeżycia jakie daje 
jego poezja, jego entuzjazm 
dla postępu, uczą nas, że bu­
dowanie zrębów socjalizmu 
w wolnej Polsce jest również 
współczesną realizacją wiel­
kich idei hum anizm u, patrio- 

stary tyzn™ i rewolucyjności epo- 
‘ ki, w której żył on i działał, 

epoki, k tóra dała światu 
M arksa i Engelsa, w której 
pojawił się nieśm iertelny Ma 
nifest Komunistyczny.

W setną rocznicę urodzin 
Adama Mickiewicza polska 
klasa robotnicza ustam i przy 
wódczyni SDKPiL upom nia­
ła się o żywą tradycję mic­
kiewiczowską.

„Gdyby Polska — pisała 
R. Luksem burg — w lite ra­
turze swojej nie posiadała

idei zbratania narodów oraz nikogo więcej, prócz wiesz-
niezachwianą wiarę w 
przyjaźń, kult wolności i po­
stępu — czerpać piękno, któ 
re uszlachetnia serce i u- 
mysl ludzki.

Przywódca Labour Party
wypowiada się przeciwko
broni masowej zagłady

LONDYN PAP. Przywód- dotyczącej zakazu broni wo-

T

A m e r y k a  Ł a c i ń s k a
broni swej niepodległości
N | IEWIELE czasu upły 

nęło od owego pa­
miętnego wydarze­

nia, gdy pułkownik Armas 
z upoważnienia am erykań­
skiego koncernu bananowe

kie użyte zostały w  Gwa­
temali.

Zdradziecka klika agreso 
rów  sięgnęła przeto po in ­
ne środki ze swego zbrod­
niczego arsenału i np. do

Nie w szystk ie bom by rzucone n a  Costa R ikę eksp lodo­
w ały . K om isja  rzeczoznaw ców  bad a  Ich pochodzenie. P ik . 
Lew is (drugi od lew ej) m usiał przyznać, że bom by te  po ­
chodzą z USA.

Panam y wysłała m order­
ców, aby zgładzili prezy­
denta Remona, gdy odwa­
żył się on podnieść opłaty 
za korzystanie przez USA 
z K anału Panamskiego.

Ja k  wiadomo, kanał ten 
stanowi najkrótsze połączę 
nie między oceanami Spo­
kojnym  i Atlantyckim. Od 
chwili ratyfikow ania ukła­
du o aferze wptywów w 
rejonie Panam y, tj. od 
1904 r. USA prowadzą wal 
kę o podporządkowanie so 
bie tego kraju . Od dziesiąt 
ków  lat, n ie lic zą c 's ię  z 
wolą narodu panam skie­
go, w prow adzają USA na 
fotel prezydencki w  P ana­
m ie uległych sobie ludzi, a 
przepędzają tych, którzy 
sta ją w  obronie interesów 
własnego narodu. Tym ra ­
zem do odegrania roli ob­
rońcy am erykańskich in te­
resów wyznaczono przeku­
pionego zbrodniarza. Z je ­
go zdradzieckiego strzału 
zginął prezydent Remon.

Mr. Dulles m usiał uzbroić 
całą arm ię bandyckich 
najmitów, aby spróbować 
n h m n y  . .z a g r 07.0n.Vch“ i n -

go „United F ru it Co“ w tar­
gnął z N ikaragui do Gwa­
tem ali, obalił burżuazyjno- 
dem okratyczny rząd,
w strzym ał reform ę rolną 
oraz ogniem i mieczem po­
czął bronić interesów  owe­
go koncernu. Była to jaw ­
na agresja. N aw et mr^ Dul 
les nie robił z tego ta jem ­
nicy i chełpliwie przyzna­
wał się do zwycięstwa. 
Okazało się jednak, że 
agresja na G w atem alę by­
ła jeszcze jednym  błędem 
w  rachubach strategicz­
nych Białego Domu.

B rutalny napad na Gwa­
tem alę nie doprowadził 
bowiem, jak  zamierzano, 
do sterroryzowania Ame­
ryki Łacińskiej. Agresja 
USA zam iast pokornej uleg 
łości wywołała tw ardy 
opór narodów Ameryki 
Łacińskiej. W  rezultacie 
mr. Dulles nie może już 
dziś występować w  roli 
niezwyęiężonego zdobyw­
cy, którego żądania bez­
wolnie wykonuje cała Po­
łudniowa i Środkowa Ame 
ryka. P rzestały  więc być 
skuteczne takie metoda-

teresów  am erykańskich 
koncernów również w  
Costa Rice.

Prezydent Costa Riki Fi- 
gueres, przeciwstawiając 
się groźbie całkowitego pod 
porządkowania k ra ju  gra­
bieżczemu kapitałowi ame 
rykańskiem u i idąc za wo­
lą swego narodu, podjął 
odważne kroki, aby umniej 
szyć wszechwładzę tak  do­
brze znanego nam  z Gwate 
m ali koncernu „United 
F ru it Co“. Do obrony nie­
podległości i suwerenności 
zerwał się cały naród Cos­
ta  Riki, m ając poparcie 
innych narodów środkowo­
am erykańskich, które czu­
ją  się tak  samo zagrożone 
przez im perialistyczną 
ośmiornicę. ♦

W prawdzie najm ici nie * 
w ystąpili w  Costa Rice % 
pod flagą am erykańską, * 
lecz prawdziwy agresor 
został szybko zdemaskowa 
ny. T ak  się bowiem zda­
rzyło, że nie wszystkie zrzu 
cone przez agresorów na 
San Jose bomby eksplodo­
wały. Znaleziono niewypa­
ły i  eksperci m usieli z ca­
łą stanowczością stw ier­
dzić, że pochodzą one z a r­
senałów am erykańskich. 
F ak t ten  jeszcze bardziej 
pogłębił oburzenie na agre 
sorów w  całej Środkowej 
Ameryce. Skandal był tak

ca partii labourzystowskiej 
Attłee w przemówieniu w y­
głoszonym na konferencji par 
tyjnej w New-Castle naw ią­
zał do spraw y stosowania i 
produkcji bomby wodoro­
wej. Podkreślając niebezpie­
czeństwo, jakie stanowi broń 
masowej zagłady, Attłee 
oświadczył: „Jest nadzieja, 
iż uświadomienie, sobie przez 
wszystkie k raje  tego niebez­
pieczeństwa oznaczać będzie 
nie tylko rezygnację z bom­
by wodorowej, lecz również 
ograniczenie ogromnych cię­
żarów zbrojeń“.

Attłee omówił opublikowa 
ną niedawno „białą księgę", 
w której rząd angielski 
oświadcza, że będzie produ­
kował bomby wodorowe. 
„Uważam za szaleństwo — 
powiedział A ttłee 1— w ydat­
kowanie ogromnych fundu­
szów na broń, której nie chce 
m y stosować“.

Tygodnik „Reynolds
News“, wskazując w  artyku 
le redakcyjnym  na ogromne 
niebezpieczeństwo w ynikają­
ce z faktu, że na terytorium  
Anglii znajdują się am ery­
kańskie bombowce atomowe, 
pisze: „Anglia powinna sta­
nąć po stronie tych naro­
dów, k tóre dążą do znalezie 
nia wyjścia z tego dy­
lem atu“. Członek parla­
mentu, labourzysta Dryberg, 
w artykule zamieszczonym 
w tymże tygodniku wskazu­
je na oświadczenie rządu an 
gielskiego w sprawie pro­
dukcji bomb wodorowych, 
Dryberg pisze: „Oświadcze­
nie to usunęło na dalszy 
plan wszystkie inne wydarzę 
nia tygodnia. Ujawniło ono 
pilną konieczność rokowań 
między Wschodem a Zacho­
dem“. „Reynolds News" nie 
wspomina jednakże o propo­
zycji radzieckiej z 18 lutego,

dorowej.

Adenauer
p rz y g o to w u je  proces
p rze ciw k o  SPD

BERLIN PAP. Jak  podała 
rozgłośnia berlińska, prze­
wodniczący komisji do spraw 
ogólnoniemieckich w Bun­
destagu bońskim, socjaldemo 
k rata W ehner złożył oświad­
czenie, iż rząd Adenauera 
przygotowuje proces przeciw 
ko Partii Socjaldemokratycz­
nej Niemiec zachodnich 
(SPD) pod zarzutem  zdrady 
ojczyzny. W Bonn — stwier 
dził W ehner — gromadzi się 
obecnie m ateriały do proce­
su przeciw SPD, który zo­
stanie wytoczony na wzór 
procesu przeciwko Komuni­
stycznej P artii Niemiec.

Powszechny
strajk

metalowców Saary
B ERLIN  PA P W poniedziałek  

ran o  w ybuchł w Saarze pow ­
szechny s tra jk  m etalow ców , pro 
k lam ow any  przez w szystkie 
zw iązki zaw odow e robotn ików  
przem ysłu  m etalow ego. S tra jk  
w ybuchł na  tle  żądań ekono­
m icznych. Ja k  p o d k reśla ją  agen 
cje zachodnie, w s tra jk u  bierze 
udzia ł około 70 ty sięcy  ro b o tn i­
ków. Je s t to n a jw iększy  s tra jk  
pow ojenny  w Z agłęb iu  Saary .

W kołach  rządzących  N iem iec  
zachodnich  w ybuch  s tra jk u  w 
Saarze w yw ołał pow ażne zan ie ­
p oko jen ie  ze w zględu n a  to , ze 
24 hm . rozpoczynają  się w Bun 
destagu  d ebaty  n ad  uk ładam i 
p a ry s k im i,  m . in . tak że  nad  
u k ła d e m  w  sp raw ie  Saary .

cza, którego setną rocznicę 
urodzenia obchodzi 24 grud­
nia, z najzupełniejszym  p ra ­
wem mogłaby rościć p reten­
sje do zajęcia godnego m iej­
sca w literaturze światowej, 
obok najpierwszych narodów 
kulturalnych.

Adam Mickiewicz jest nie 
tylko największym poetą poi 
skim i jednym  z najw ięk­
szych na świecie. Jest on po­
etą, z którego imieniem jak 
najm ocniej spleciona jest ca­
ła narodowa i duchowa hi­
storia Polski. Imię: M ickie­
wicz oznacza w Polsce całą 
epokę“.

A gdy powstała do życia 
Polska Ludowa, podjęła ona 
od pierwszych dni swego 
istnienia ważne i wdzięczne 
zadanie przywrócenia narodo 
wi jego niezaprzeczalnej 
własności — całej wielkości 
Adama Mickiewicza. Podję­
ła to zadanie Krajowa Rada 
Narodowa w uchwale o edy­
cji pełnego narodowego w y­
dania dzieł Adama M ickie­
wicza podjął je naród przez 
odbudowanie z ru in  prohit- 
lerowskich pomnika wieszcza 
w stolicy k raju  — w W ar­
szawie.

„Właśnie dziś — mówił 
gorąco Bolesław Bierut na 
uroczystości odsłonięcia pom 
nika — nadeszła odpowied­
nia chwila, aby wielki po­
etycki rom antyzm  rewolucyj 
n y  n a s z e g o  w ieszc7 .a  z e s p o lić  
w jedno ogniwo z wielkim 
romantyzmem czynu pol­
skich mas pracujących, roz­
poczynających twórcze dzie­
ło P lanu 6-letniegO, planu 
utrw alenia wolności i n ie­
podległości naszej ojczyzny, 
planu socjalistycznej kultury 
i sprawiedliwości społecz­
nej!“.

Niech więc rok, w  którym  
obchodzimy stulecie śmierci 
Adama Mickiewicza, rok, w 
którym  naród polski kończy 
zwycięsko realizację swego 
wielkiego P lanu 6-łetniego  ̂i 
wkracza w drugie 10-lec.e 
Folski Ludowej, przyczyni 
się w największej mierze 
i najowocniej do dalszego zro 
zumienia przez miliony pro­
stych ludzi praw dy o drodze 
życiowej wieszcza, o istocie 
ideowej i podłożu społecz­
nym jego twórczości.

Niech ten Rok Mickiewi­
czowski przyczyni się do dal­
szego, najpełniejszego urze­
czywistnienia się m arzeń 
poety, by książki jego, dzieła 
jego życia, dotarły  wszędzie, 
gdzie biją gorące i wdzięcz­
ne serca polskie, gdzie biją 
gorące i wdzięczne serca 
ludzkie.

M ają dosé
Legii Cudzoziemskiej

A gencja  F ran ce  P resse  donosi 
z K airu , że ze s ta tk u  „ P a s te u r“ , 
k tó ry  w iózł oddziały  w ojskow e 
z Ind o ch in  do M arsylii, zbiegło 
w Suezie 30 żołn ierzy  Legii Cu­
dzoziem skiej.

Ruch antyim perialistyczny 
w Cejlonie

Z Colom bo donoszą, że dep u ­
tow ani opozycji w parlam encie 
ce jlońsk im  zażądali n a tychm ia  
stow ego anu lo w an ia  cejiońsko • 
b ry ty jsk ieg o  u k ład u  w ojskow e­
go oraz lik w id ac ji w szystk ich  oh 
cych baz i u rządzeń  w o jsko ­
w ych n a  te re n ie  k ra ju . Dorna 
gali się oni od rządu , aby  nie 
dopuścił do pozostaw ania n a  Cej 
łonie jak ich k o lw iek  obcych od­
działów  w ojskow ych i sił lo tn i­
czych.

S trajk  w „Air - France"
P ersonel francusk iego  to w a­

rzystw a lotniczego „A ir  - F ra n ­
ce“  ogłosił s tra jk , dom agający 
się popraw y w aru n k ó w  bytu* 
W niedzielę  20 i w  poniedziałek  
21 bm . z lo tn iska  O rly pod P a ­
ryżem  n ie  w y sta rto w ał żaden  sa 
m olot te j linii.

Trzęsienie ziemi 
w Pakistanie

M iasto Q uetta  w  BeludżystanlG  
(zachodni P ak istan ) zostało n a ­
w iedzone w sobotę silnym  trzę» 
sieniem  ziem i. W edług dotych« 
czasow ych doniesień  zginęło 1# 
osób, a  około 30 odniosło ran y .

Zatonięcie dwóch statków 
w porcie genueńskim

W skutek  gw ałtow nego sztorm u 
zatonęły  w  porcie  genueńsk im  
dw a s ta tk i; jed en  am ery k ań sk i 
a d ru g i szw edzki. Załogi obu 
sta tków  zdąży ły  się u ra tow ać.

Katastrofy lotnicze
Na po łudniu  USA w  stan!« 

Nowy M eksyk u leg ł k a tas tro fie  
pasażersk i sam olot to w arzystw a 
„T rans-W orld  A ir-L ines“ . W k a ­
tas tro fie  zginęło 16 osób.

* * *
P rzed  tygodniem  zag inął samo 

lot k o m u n ik acy jn y  belg ijsk iego 
to w arzy stw a  „S abena“ , lecący z 
R zym u do B rukse li. Na pok ła ­
dzie sam olotu  znajdow ało  się 29 
osób. Szczątki rozbitego sam olo­
tu  znaleziono w górach  o 130
kra n a  północ od Rzym u.

* * *
A m erykańsk i bom bow iec, na 

pok ładzie k tó rego  znajdow ało  
się 11 osób załogi, i k tó ry  od­
byw ał lot z m iejscow ości Ancho 
rage (A laska) na  wry«pę K odiak 
— rozbił się w górach w pobli­
żu A nchorage. Cała załoga zgi­
nęła.

Krewki dziennikarz
P olic ja  w łoska aresz tow ała  w 

Rzym ie d z ienn ikarza  a m e ry k a ń ­
skiego B ona A llana, k tó ry  w bój 
cc zran ił nożem  m łodego W ło­
cha. S tan  o fia ry  krew kiego 
d z ienn ikarza  je s t ciężki.

NIM
Wyspa św. Heleny

o d p o w ie d n im  m ie jsc e m
dla Czang Kai-szeka

LONDYN P A P . C złonek parła  
m en tu , lab o u rzy sta  H aro ld  W il­
son w ygłosił p rzem ów ien ie w 
B irm ingham , pod d a jąc  k ry ty ce  
am ery k ań sk ą  po lity k ę  in g e ren ­
cji w w ew n ętrzn e  sp raw y  Chin. 
O św iadczył on, że niebezpieczeń 
stw o w o jn y  n a  D alekim  W scho­
dzie pow stało  w  w yn iku  agresji 
am ery k ań sk ie j. O becnie Jest rze 
czą ja sn ą  — pow iedział W ilson 
— że p o k o ju  n ie  u d a  się zapew ­
n ić, dopóki Czang K ai-szek  i je  
go głów ni pom ocnicy  n ie  będą 
d eportow an i n a  w yspę św. Hele 
ny, a  am ery k ań sk ie j V II flo ty  nie 
w yśle się, aby  ich  ta m  p ilnow a­
ła.

LONDYN PA P. K orespondent 
ag en c ji R e u te ra  donosi z R an- 
gunu, że w ' m ieście M ong-hsing 
(północny Laos) w pobliżu  g ran i­
cy z B urm ą skoncen tro w an e  są 
znaczne siły  ban d  k u o m in tan - 
gow skich. o becność  ty c h  oddzia­
łów  w yw ołała  duże zan iepoko je­
n ie  w R angunie , poniew aż są 
one k o n cen tro w an e  n a jp ra w d o ­
podobniej w  celu dokonan ia  in ­
w az ji n a  te ry to riu m  B urm y. 
P ra sa  b u rm ań sk a  podaje , że od ­
działy  te  zosta ły  p rzerzucone do 
północnego L aosu  „sam olotam i 
n ieznanego pochodzen ia" .

oczywisty, że naw et pozo­
stające na pasku rządo­
wym am erykańskie związ­
ki zawodowe uznały się 
zmuszone dołączyć swój 
glos do protestu całego kon 
tynentu  przeciw zbrodni­
czej agresji am erykańskiej.

Ludność Costa Riki nie 
chciała podzielić losu Gwa 
tem ali — poderwała się do 
czynu zbrojnego i oddzia­
ły ochotnicze przy boku 
regularnej armii pod wo-

-i,;’ 'V.Xfí,.,

G uillerm o Sevilla Sarassa. p rzedstaw icie l N ikaragui ż> 
wo g es tyku lu jąc  zapew nia sw ych sceptycznych  kolegów 7 
U rugw aju  (po lew ej) i Brazylii (po środku), że jego k ra j 
zachow a ścisłą n eu tra lność  w tym  zatargu . F ak tu  agresji 
nie m ógł je d n a k  ant zataić, ani w ytłum aczyć. Członkow ie 
Rady P an am cry k ań sk ie j nie dali się w yprow adzić w pole i 
o c e -u i należycie  sé ro s la  USA w A — ocvea S ro s v n w .i

dzą płk. Rudolfa Qiuros 
w ystąpiły do boju  z agre­
sorem, który szybko został 
przepędzony z kraju . Nie 
pomogła m u naw et in te r­
w encja plenipotenta „Uni­
ted F ru it Co“, prezydenta 
Nikaragui. Zanim N ikara­
gua zdołała rzucić do boju 
zakupione w  Szweeji samo 
loty, już rozprosISSo od­
działy napastnicza.

Rada Panam erykańska 
nie dała się tym  razem  za­
skoczyć, podjęła stanowczą 
kontrakcję. Utworzono zde 
m ilitaryzowany pas po o- 

. bu stronach granicy Costa 
Riki, na skutek czego na­
pastnikom odcięto odwrót 
i los ich został przesądzo­
ny. W tej sytuacji naw et 
mr. Dulles m usiał zrezygno 
wać z zabezpieczenia od­
wrotu swym kondotierom. 
W taki sposób runął jesz­
cze jeden plan jego aw an­
turniczej polityki. Obok 
klęski m oralnej oznacza to 
klęskę m ilitarną, a skutki 
w tym rejonie nie kazały 
na siebie długo czekać. 
Znów w re w Gwatemali. 
Powstańcy ponaw iają ataki 
na La Aurora, a pułkow­
nik Armas u trzym uje się 
przy władzy jedynie przez 
wprowadzenie terrorystycz 
nego stanu wyiątkowego.

Policja i najemnicy kon 
cernu „United F ru it“ — 
pisze dziennik „Guatema- 
la L ibrę“ — prześladuią 
Gwatemal c7.vk>W. którzy

Tysiące C ostarikańczyków  zgłosiło się ochotniczo, a Ir, 
b ron ić  o jczyzny p rzed  ag resją  Im peria lis tyczną . P rzepędzili 
oni zbrodniczą arm ię  a w a n tu rn ik ó w  z różnych  stro n  k o n ­
ty n en tu , pozosta jącą  n a  żołdzie k o n cern u  bananow ego.

występują przeciwko poli­
tyce proamerykańskiego 
rządu. Więzienia są prze­
pełnione, na mocy w yro­
ków trybunałów  wojsko­
wych rozstrzeliwu,je się pa 
triotów gwatemalskich. 
Rdzenna ludność indyjska 
porzuca swe strony rodzin 
ne, by schronić się przed 
prześladowaniami, niewol­
niczą pracą i głodem 
Trwają masowe redukcje 
robotników i urzędników 
wyrażających niezadowo­

lenie z reżimu Armasa. A 
niezadowolenie to wzrasta 
z każdym dniem.

Już niebawem czupurny 
m r.1 Dulles swe zwycięstwo 
w Gwatemali będzie m u­
siał prawdopodobnie zapi­
sać na konto klęsk USA. 
Zdarza m u się to ostatnio 
coraz częściej... I nie może 
być inaczej, bo narody Ła­
cińskiej Ameryki pragną 
wolności i coraz skutecz­
niej o wolność tę  walczą.

(W)
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Metalowcy przygotowują się 
do obustronnych zobowiązań 

zakładowych na rok 1955
W dniu 16 lutego br., od- ryce Wyrobów Metalowych 

była się w  Zarządzie O krę- w  Gdańsku roczny plan gło­
gowym Związku Zawodowe- halny wykonany został w 
go Metalowców narada po- 109,2 proc., a planowaną ob- 
święcona przygotowaniom do niżkę kosztów własnych 
zaw ierania umów między za- osiągnięto w 100 proc. W
togami a kierow nictw am i za­
kładów. Równocześnie doko­
nano analizy niedociągnięć i 
braków  z przebiegu realiza­
cji umów w  roku 1954.

Otóż większość zakładów, 
k tóre od lipca 1954 r. reali­
zowały obustronne zobowią-

Stoczni Północnej zobowią­
zania te  nie tylko w  dużym 
stopniu przyczyniły się do 
wykonania rocznego planu 
produkcji, ale dzięki nim dy 
rekcja przeprowadziła re ­
m ont w  70 m ieszkaniach p ra ­
cowników, a dla w ielu spoś-

zam a długookresowego ród nich w ystarała się w  IV
współzawodnictwa, osiągnęła kw arta le  ub. r. o mieszkania 
poważne w yniki ekonomicz- w  nowych domach, 
ne. M. in. Elbląska Fabryka Podobnie zrealizowano u- 
Urządzeń Kuziennych, k tóra mowę w  Fabryce Ogniw 
była zakładem  deficytowym, B aterii w  Starogardzie Gd.,

&&rciai p a r t i i

Organizacja partyjna

dzięki właściwej realizacji o- 
bustronnych zobowiązań sta­
ła  się rentow na, przynosząc 
naszej gospodarce pod koniec 
1954 r. ok. 300 tys. zł ponad

v/ Zakładach M echaniki P re 
cyzyjnej w  Gdańsku i w  Za­
kładach Metalowych w Ru- 
mi-Zagórzu.

Jednak w niektórych za-
planowej akum ulacji. W Fab kładach kierow nictw a i rady

zakładowe nie wykazały peł 
nego zrozumiepia potrzeby 
dotrzym ywania wszystkich 
punktów  umowy, na czym 
ucierpiały interesy załóg. 
Tak np. stało się w Słupskiej 
Fabryce Narzędzi Rolniczych 
gdzie w  ogóle nie inform owa 
no załogi o przebiegu reali 
zacji zobowiązań i gdzie 
wbrew  przyrzeczeniom nie 
zaprowadzono ogrzewania 
w entylacji w balach produk­
cyjnych, nie urządzono um y­
walni i łaźni dla załogi itp.

W Gdańskich Zakładach 
Maszyn Elektrycznych N r 11 
kierownictwo i rada zakła­
dowa nie dotrzym ały te rm i­
nu urządzenia wypożyczalni 
rysunków, nie zatroszczyły 
się o zmianę antysanitarnych 
w arunków  w galwanizowni 
i m alarni. Podobne zaniedba 
nia można w ytknąć Zakła­
dom Taboru Kolejowego w 
Elblągu, Fabryce Gazomierzy 
w  Tczewie oraz wielu in- 
njnn.

W arto przypomnieć adm i­
nistracjom  i radom zakła­
dowym, że te  nie dotrzym a­
ne punkty  umów, to nie dro­
biazgi, a  sprawy poważne, ży 
vo obchodzące robotników i 

w roku 1955 nie mogą się 
więcej powtórzyć.

Dużą winę za ńiedociągnię 
cia w  realizacji umów pono­
si również i Zarząd Okręgo­
wy Związku Zawodowego 
Metalowców w  Gdańsku, któ 
ry  zbyt mało intęresow ał się 
przebiegiem realizacji zobo­
wiązań, a jego instruktorzy 
przebywający w  terenie nie 
sygnalizowali w  porę zauwa­
żonych niedociągnięć.

JÓZEF SEROKA
korespondent

W  k a ż d y m  z a k ła d z ie
Koło PTTK
W  trosce o jak  najw ięk­

szy rozwój turystyki i u- 
dostępnienie wczasów świą 
tecznych szerokim rze­
szom pracujących, sekre­
ta ria t CRZZ powziął u- 
chwałę, która zobowiązu- 
je PTTK do organizowa­
nia ruchu turystycznego 
również w zakładach p ra ­
cy.

Wydziałom kulturalno- 
oświatowym CRZZ — za­
rządów głównych woje­
wódzkich rad  zw. zaw. i 
branżowych związków za­
wodowych przekazuje się 
zagadnienia ruchu turysty 
cznego i wypoczynku świą 
tecznego. Zakładowe o r­
ganizacje związkowe będą 
odtąd ściśle współpraco­
wały z PTTK.

Poza tym  uchwała mó­
wi, że dotychczasowe sek­
cje turystyczno - k ra jo ­
znawcze przy kolach zrze­
szeń sportowych mogą 
być na życzenie członków 
przekształcone w koła 
PTTK.

Uchwała sekretariatu  
CRZZ przyczyni się z pew 
nością do pow stania tysię 
cy nowych kói zakłado­
wych PTTK.

— Mobilizujemy załogę do 
wykonania planów, p racu je­
my „po lin ii“ produkcyjnej, 
pomagamy dyrekcji w  prze­
zwyciężaniu trudności... — 
Sekretarz podstawkowej orga­
nizacji party jnej w Zakła­
dach Przem ysłu Tłuszczowe­
go im. gen. Wróblewskiego 
w  Gdańsku tow. Ziółkowski 
przerw ał na chwilę...

— A jak ie środki i m eto­
dy jstosowiiliście, aby pobu­
dzić inicjatywy załogi? Jak  
często omawialiście sprawy 
produkcyjne na zebraniach

członkowie egzekutywy nie 
dostrzegają.

Dlaczego? Odpowiedź na to 
pytanie dał sam tow. Ziół­
kowski. Dlatego, że członko­
wie egzekutywy uważali do­
tychczas, że od spraw  pro­
dukcyjnych są adm inistracyj 
ne „kolektywy“ i narady pro 
dukcyjne, a egzekutywa po­
winna zajmować się wyłącz­
nie „sprawam i polityczny- 
m i“.

Jak ie  były skutki tego z 
grun tu  fałszywego stanow i­
ska? Przede wszystkim ta -

podstawowej organizacji p a r-  kie, żó egzekutywa podsta- 
ty jnej i n a  posiedzeniach wowej organizacji party jnej 
egzekutywy? Jakie wysuwa- nie orientowała się w  pro- 
liście wnioski. Czy możecie blem atyce produkcyjnej za­
podać parę konkretnych przy kładu, nie znała najsłabszych

ognivv produkcji, na które 
należało zwrócić szczególną 
uwagę. Nie znając zaś tych 
zagadnień, nie mogła, rzecz 
jasna, kierować inicjatywą 
załogi.

— Na posiedzeniach eg zek u ty ­
w y — opow iada jeden  z je j 
członków  tow arzyszka p i e - 
TJTZAK — zajm ow ano się zazw y 
czaj spraw am i d robnym i, np. 
tym , że n a  m arg ary n o w n i ktoś 
się tam  pobił. Nie chcę przez (o 
pow iedzieć, że tak im i sp raw a­
m i zupełn ie nie trzeb a  się in te ­
resow ać. T rzeba, ale chodzi o to, 
aby te  d robne spraw y nie p rze­
słan ia ły  nam  w iększych, b ar­
dziej is to tnych .

Tow. Pietrcak zwróciła w 
naszej rozmowie uwagę na 
jeszcze jedna. niezmiernie 
ważną spraw ę — na zupełne 
zaniedbanie

kładów?
O kazało się jed n ak , że o te 

k o n k re tn e  p rzy k ład y  o w iele 
tru d n ie j, n iż o n ic  w istocie rze 
czy, n ie  m ów iące ogólniki. Se­
k re ta rz  Z iółkow ski w poszuki­
w aniu  p rzyk iadów  zab ra ł się do 
p rzeg lądan ia  pokaźnych  rozm ia­
rów , naw iasem  m ów iąc, n ieupo  
rządkow anego, p lik u  p ro tokołów  
ż_ P9£iedzeń egzekutyw y. W resz- 
eie ośw iadczył n am  z zak łopota­
niem , że przez caiy  ubieg iy  rok  
egzekutyw a zajm ow ała się sp ra ­
wam i p ro d u k cy jn y m i ty lk o  w 
okresie  przygotow ań  do k o n fe­
ren c ji party jn o -ek o n o m iczn e j.

— Bo w idzicie, tow arzyszu  — 
dodaje tow . Z iółkow ski n a  sw o­
je i całej egzekutyw y usp raw ie­
d liw ienie — w naszym  zak ła ­
dzie is tn ie ją  specyficzne w aru n ­
ki. P ro d u k c ja  nasza je s t lim ito ­
w an a  i naw et gdybyśm y chcieli, 
n ie  m ożem y p rodukow ać w ięcej, 
niż p rzew idu je  p tau . Po cóż w 
tak im  razie m obilizow ać załogę 
do zw iększenia w ysiłków ? G dy­
by załoga w ykonała  p lan  m ie­
sięczny np. w trzy  tygodnie, to 
Przez osta tn i tydzień  nie byłoby' 
co robić. P rócz tego spraw y pro 
au k cy jn e  są om aw iane system a­
tycznie n a  „ko lek ty w ach “ w dy

Przem ysłu Tłuszczowego im. 
gen. Wróblewskiego można 
niewątpliwie zaobserwować 
w  wielu innych zakładach 
przemysłowych Wybrzeża.

Co więc trzeba zrobić, aby 
organizacja party jna  stała się 
w  zakładzie przemysłowym 
rzeczywistym kierownikiem  
politycznym w ałki o wyko­
nywanie planów produkcyj- 
nych — i to wykonywanie 
we wszystkich wskaźnikach? 
Przede wszystkim należy zer 
wać z niewłaściwym spoj­
rzeniem na plany produkcyj­
ne, jako na suche tylko ze­
staw ienia liczb i zadań. Nie 
może być bardziej błędnego 
stanowiska. W rzeczywistoś­
ci bowiem plany produkcyj­
ne tó działalność setek i ty ­
sięcy żywych ludzi.

W praktyce oznacza to do­
prowadzenie planu do każde­
go wydziału, każdej zmiany, 
każdego stanowiska robocze­
go. Nie wystarczy jednak za­
poznać robotników z ich pla­
nowymi zadaniami, lecz trze 
ba również stale informować 
załogę, jak  te  zadania zosta­
ły wykonane w poprzednim 
miesiącu, dekadzie czy naw et 
dniu. Niewątpliwie wzmocni 
<o poczucie odpowiedzialnoś­
ci załogi za produkcję i po­
zwoli na bieżąco reagować 
na wszystkie wyłaniające sie 
w je j toku trudności.

Przy omawianiu i. załogąprzez orgamza
eję party jną  w zakładach Planów produkcyjnych, W 
im. gen. Wróblewskiego żadnym w ypadku nie należy 
pracy z inteligencją technicz ograniczać sie tylko do zadań 
ną. A przecież od tego w łąś- ilościowych, lecz trzeba zwró 
nie, jak  pracuje personel in - cić też uwagę na zaplanowa­

n e j !  i n  a '' n a rad  ach 2 p r  o ń ri k c y j *ynteryjno-techn.tczny w po- »e wskaźniki ekonomiczne, a 
nych. uważaliśmy więc, że u le  ważnym stopniu zależą wyni- zwłaszcza na wskaźniki wy-

SZTUM PODPOWIADANIA
Z dziwnym rozrzewnię- Wspominam o tym, ponie- 

niem wspominam tę książkę, waż zapowiedzi wydawnicze 
Na okładce, w idniał zadum a umieściły na jednym  z czo- 
ny chłopiec w śmiesznym łowych miejsc — tę właśnie, 
m undurku z wysokim kolnie śliczną książkę Kornela Ma- 
rzem i złotymi guzikami. Na kuszyńskiego. A więc już 
przeciw chłopca wisiał zegar.
Duży, staroświecki zegar z 
wahadłem -— symbol czasu.
Temu zegarowi właśnie po­
święcił .autor piękny wiersz, 
zaczynający się od słów... „A 
czy pam iętasz mój stary ze­
garze, jak  w  tarczę twoją pa 
trzał żak?“... A zegar odpo­
wiadał poważnie „O — tak!
O — tak!“...

Potem wędrowaliśmy z au­
torem  prze2 krainę „lat bez­
grzesznych“ — srogich ku ­
ratorów carskich uczelni, 
groźn5'ch, wąsatych woźnych

niedługo.
Niedługo? Nie bujacie to­

warzyszu Sicrecki? —• zapy­
ta ktoś. — Bo nam się wy­
daje,' że z dobrymi książka­
mi to jak z niektórym i me­
teorami. Zapalą się na nie­
bie. zabłysną - ja k  rakieta, 
ale do ziemi nie dotrą. Spalą 
się gdzieś na granicach ziem 
skiej atm osfery ..

N iestety — racja! — 
Przeciętny odbiorca nie 

orientuje się, -jakie książki 
ukażą się w najbliższym cza

m a po trzeb y  zajm ow ać się n im i 
rów nież na  posiedzeniach egze­
ku tyw y .

Zarówno pierwszy jak  i 
drugi argum ent, wysunięty 
przez tow. Ziółkowskiego 
nie w ytrzym uje krytyki. 
Czyż bowiem w ałka o plan 
polega tylko na dążeniu do 
przekraczania wskaźników 
ilościowych? Czy możliwości 
podejmowania zobowiązań 
ograniczają się ty lko do skra 
cania cyklów produkcyj­
nych? Rzecz jasna, że nie. 
W zakładach tłuszczowych 
im. gen. Wróblewskiego, jak 
w każdym zresztą zakładzie 
przemysłowym, istnieje wiele 
możliwości poprawienia ja ­
kości produkcji, obniżenia 
kosztów własnych, zwiększe­
nia rytmiczności produkcji 
itd. Możliwości tych jednak

N arrator: — Na wstępie gazetka mło- 
idzieżowa. Za chwilę usłyszycie opowiada­
c i e  Gnizbiewa Drawicza p t :

„MIŁOŚĆ I W YCHOW ANIE  

Aurelia stała blada i drżąca,
\się wzrokiem o przezroczystą szybę. Nagła 
toczy jej zmętniały, zachwiała się. Nie od- 
rwracając się, wiedziona nagłym przeczu- 
¡ciem powiedziała;
 ̂ — Przyszedłeś? 

i Odpowiedział jej:
< — Przyszedłem.
) — Wychowany? — spytała znów.

Jego szept załamał się.
— Och, nie...
Wtedy odwróciła się i sztyletując go

narażając się na zarzut awanturnika. Gdy * 
torujecie sobie łokciami' drogę do kasy, i 
ludzie się oburzają, a jedna pani to nawet\  
powiedziała na ivas „chuligan“. Przyzna- < 
jemy, że swoim pytaniem zabiliście nam* 
ćwieka w głowę. Cala redakcja w dwu-  * 

opierając osobowym składzie wybrała się nawet do)
kina, żeby zobaczyć, jak to z tymi bilet a- i 
mi. 1 faktycznie bez łokci ani rusz. Mimo i 
wszystko nie jesteśmy pewni, czy to jest j 
ten najwłaściwszy sppsób. Przemyślcie to) 
sami. W  każdym razie awanturując się w  J 
kinie nie powołujcie się na nas.

Nie chcemy brać odpowiedzialności 
Powodzenia.

ZROZPACZONA B A SIA  Z KAMIENIA:)  
Chłopiec mnie rzucił, co robić? Odpouńa-] 
damy: Sami byliśmy kiedyś młodzi.

oczami ostrymi jak ży letki marki „Metro“, wprawdzie było to już bardzo dawno, ale 
które ostatnio podniosły swą jakość dzięki nie tak dawno, abrí nie zrozumieć waszej

ki walki, o obniżkę kosztów 
Własnych, o osiągnięcie jak  
najlepszych wskaźników eko 
nomicznych.

* * *
W  czym tkw i źródło błę­

dów? Przede wszystkim w 
niewłaściwym stylu pracy 
egzekutywy, która nie po tra­
fiła łączyć zadań politycz­
nych z produkcyjnym i.

Ten niewłaściwy styl p ra­
cy egzekutywy wyraził się 
m. in. w zupełnym zaniedba 
rsiu pracy agitacyjno-propa- 
gandowej. Od niepam iętnych 
czasów w Zakładach im. gen. 
Wróblewskiego nie przepro­
wadzono ani jednej narady 
agitatorów. W wydziałach 
produkcyjnych brali ak tual­
nych haseł, gazetek ścien­
nych itp.

Członkowie egzekutywy, 
jak  wynikało z naszej rozmo 
wy, me zdają sobie również 
sprawy z wychowawczej roli 
współzawodnictwa. Nie rozu­
mieją, że najdrobniejsze n a­
wet zobowiązanie, przynoszą 
ce w efekcie kiikuzłotowe tył 
ko oszczędności, ale podjęte 
świadomie — budzi w podej 
m ującym  je robotniku po­
czucie współodpowiedzialnoś 
ci .za zakład, za plan, uczy go 
gospodarności.

Nic też dziwnego, że w po­
równaniu z okresem przygo­
towań do konferencji partyj 
no-ekonomiczhej, która odby 
ła się w tym  Zakładzie w lis­
topadzie ub. r., znacznie 
osłabł ruch współzawodnic­
twa pracy. I tak np. podczas 
gdy w  listopadzie ub. r. za­
łoga podjęła 35 zobowiązań 
grupowych i 29 indyw idual­
nych, to w styczniu bv. do 
refera tu  współzawodnictwa 
wpłynęło zaledwie 7 zobo­
wiązań grupowych i jedno 
indywidualne.

* * *
Błędy podobne do popełnio 

nych przez egzekutywę orga­
nizacji party jnej Zakładów

dajności pracy, kosztów włas 
nych i jakości.

Po to jednak, aby dotrzeć 
do załogi z tym i wszystkimi 
spraw am i aktyw  party jno- 
gospodarczy musi sam przede 
wszystkim dokładnie oriento 
wać się w zagadnieniach 
ekonomicznych zakładu. W 
tym  właśnie celu, egzekuty­
wa organizacji party jnej 
w inna systematycznie om a­
wiać na swych posiedze­
niach sprawy produkcyjne, 
wysłuchiwać sprawozdań ajr 
rek tora z przebiegu realiza­
cji planów.

Nieodzowne też jest, aby 
zadania w  dziedzinie obniżki 
kosztów własnych, jakości 
itp. stały  się stałym  tem a­
tem  zebrań partyjnych, 
związkowych i ZMP-ow- 
skich. Chodzi bowiem o 
to, aby wskaźniki ekonomicz 
ne przestały być wreszcie dia 
załogi, jak  to się dotychczas 
jeszcze dość często zdarza, 
„czarną m agią“. A przestaną 
nią być, jeśli będzie się o 
tych spraw ach mówiło w spp 
sób nie ogólnikowy, a .iak nai 
bardziej konkretny. Jeśli każ 
dy robotnik zrozumie, co i 
jak należy zrobić na jego 
stanowisku pracy, aby pro­
dukt kosztował taniej , był 
lepszej jakości.

Najważniejszą Jednak spra 
wą jest stała, systematyczna, 
codzienna praca polityezno- 
uświadamiająca. Celem tej 
pracy jest wyjaśnienie ro­
botnikowi. po co. w jakim  
celu podejm uje on zobowią­
zanie, zgłasza wniosek racjo­
nalizatorski itd. Słowem, cho 
dzi o to, aby każdy robot­
nik w pełni zrozumiał ścisły 
związek, jaki istnieje między 
jego wysiłkiem w likwidacji 
m arnotraw stw a surowców, 
m ateriałów, paliw, w walce 
o tańszy i lepszy produkt — 
a wzrostem stopy życiowej 
całej ludności pracującej.

A. Ł.

Przedsiębiorstwo Robót 
Czerpalnych i Podwodnych  
w Gdańsku wykonuje sze­
reg ważnych prac w na­
szych portach. Należą do 
nich m. in. wydobywanie  
wraków, przekładanie kab 
li, cięcie i spawanie blach 
pod wodą itp. Prace te w y ­
konuje ekipa nurków z 
tow. Matejko na czele. 
Ostatnio tow. tow. Matejko, 
Sankowskl i Gabrynowicz 
skonstruowali we własnym  
zakresie elektrody, które 
doskonale nadają się do 
spawania pod wodą. Dzięki 
temu nie będziemy musieli 
sprowadzać tych elektrod 
z Anglii, co w  rezultacie 
przyniesie poważne oszczęd 
ności w  dewizach.

Na zdjęciu: Nurek Ro­
man Sankowski i kierow­
nik ekipy tow. Matejko na 
pokładzie bazy pływającej  

Fot.. Wł. Nieżywiński

„sztuki podpowiadania“... O, 
bo podpowiadanie na lekcji 
było wówczas prawdziwa 
sztuką...

Książka' nosi ty tu ł „Bez­
grzeszne la ta“. Autor Kor­
nel Makuszyński...

pomniany hum or Makuszyń 
skiego znów będzie bawił 
trzecie pokolenie.

i Psotnych saków n ca cy c h  , ? ■ t ó S C j & t a '
S ń S r j S i i  W niektórych z .H a d .c h

■’ pracy istnieją kolporterzy za 
kładowi, ale nie wszędzie. , 
Pracą istniejących n ie .z a w -¡ i  
sze przebiega zgodnie z p o -ii 
lityką, którą chciałby prowa j : 
dzić za ich pośrednictwem I 
„Dorn Książki“. Kolporterzy 

T . , . bardzo często zamieniają się
Juz wkrótce to czarujące p0 prostu w drobnych sprze- 

arcydztełko zobaczymy na dawców i funkcje swoją trak  
półkach księgarskich. Nicza- tu ją  nie ja k o ‘ zadanie spo­

łeczne, ale jako możliwość 
zarobku, co gw arantuje im 
odpowiednia umowa. Dalej 
więc ,— przeciętny czytelnik i 
ma najczęściej kontakt z i 
książką poprzez wystawę 
księgarską lub półkę ^ no­
wościami.

Ale przy nich właśnie trze 
ba załamać dłonie.

Oto księgarnia w Gdańsku, | 
obok „Orbisu“. — Szukacie 
nowości? Nie, nie ujrzycie 
ich na pięknych i najbar­
dziej do tego celu predesty­
nowanych gablotkach. Półkę 
z nowościami wciśnięto w 
ką t -pomieszczenia i niestety 
— uzupełnia się ją  rzadko. 
Oto znów wielka księgarnia 
we Wrzeszczu. — Szukacie | 
nowości? Nie przyjdzie wam )

_ to łatwo, mimo że księgar-1 
|n ia  dysponuje czteroma w ieli 
|  kimi wystawami. Był w his- f 
| torii 
‘ okres

ni im m nim mtiii miii mim ¡111 iii ii iinmi mu 
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polskie}
geologii

Gzy widziałoś już wystawę»
Otwarta przed, kilku tygo 

niami wystawa „Oto Ame  
ryka“ cieszy się niesłabną 
cą frekwencją. Codzien­
nie tysiące łudzi przewi­
jają się przez pauHlony 
wystawowe. Wiele wycie 
czek przybywa do Sopotu 
z okolic Gdańska, a nawet, 
z całego województwa.

Szczególne zainteresowa 
nie budzą, materiały doły 
czące postępowych trady­
cji narodu amerykańskie­
go — walki o niepodle­
głość, n pokój oraz postę-

Zloża sia rk i, zasoby ru d  
żelaznych, gazu ziem nego, 
w ęgla b ru n a tn eg o , fo sfo ry ­
tów , now e złoża soli, m a te ­
ria łów  ognio trw ałych  — oto 
bogactw a naszej ziem i o d k ry ­
te  w osta tn ich  la tach  przez 
po lska geologię.

W po łudniow ej części P o l­
ski zostały  o d k ry te  duże 
ZŁOZA SIARKI, co je s t na j 
w iększym  dotychczas pow o­
jen n y m  osiągnięciem  naszej 
geologii. W to n  sposób za­
bezpieczy się p ro d u k c ję  kwa 
su siarkow ego. O dkrycie to 
będzie stanow ić rów nież pod 
staw ę do rozw oju  innych  
gałęzi p rzem ysłu  chem iczne­
go.

ZŁ02A FOSFORYTÓW W
okolicach R adom ia, K raśn ik a  
t  K alisza zaw iera ją  w praw - 

t e j  księgarni krótki \ \ dzje surow iec o m niejsze j za 
. , około 10 d rn  ] j w artośc i fosforu  niż sprow a-

ska — książki Twaina Pa NoweS_° . Boku, gdy $ i dzany  z zag ran icy , n iem niej

N wiano na wystawę, natych­
miast po jej przysłaniu. Ga-

potrą literatura amerykan

sta, Dreisera. poezje Whif '? * “*** n0wą książk* w ysta- \ ; 
maną. Inne działy u- 
kazują prawdziwe . oblicze i blotka
imperializmu USA. Są 
tu liczne eksponaty, obra 
żujące amerykańską d y­
wersję. Widzowie tłumnie 
gromadzą się przed ga­
blotkami, zawierającymi 
mikroaparaty fotograf icz
ne, ulotki, broń, radiosta­
cje, spadochrony — oraz 
ilustrujące .,amerykański 
styl życia"

szym  stopn iu  zaspokajać po 
trzeb y  naszego przem ysłu  na 
wozów fosforow ych — w  du

:a 7 nowościami m im os' m ierze dzięki postępow i 
urządzona w d o b ry m i w naw ozów , np.

'zobowiązaniom załogi, zalkala:

- comlcs-
books, zabawki, stroje...

Kto jeszcze nie zwiedził 
wystawy, powinien uczy- j “ f- 
nić to jak najszybciej.

Fot Z, Ko:?', carz

ze
-T-niUcr.-,, "  “ “ “ / ’ “ ‘ ¡ i  opracow aniu  m etody  o trzy-

: 1 1 1 z a w s z e  mfor- [ ;  m yw an ia  term ofosfatów .
muje o nowościach. ‘ ■

. . . .  ! i O sta tn ie  odkrycia  złóż RUDi tu  zdaje się leży ’ . . .
SZTUKA -----

całą i ; Że l a z n y c h  w re jo n ie  Łę- 
P O D P O W IĄ D A  ! '  Czycy stw arza ją  zachęcające 

Ni A, której musza rauczV -lî Perspcktywry d la  dalszych ba 
„ . . i  __  4 i !  dań  w k ie ru n k u  rozw oju  k ray lę naù.. księgarze. Sztuka iow ej bazy surow ców  h u t-

agitowania i inform owania ■ ¡
iow ej
n ic tw a żelaza. S k łan ia  to  pań

przecietneeo -odbiorcy c ? { stwową służbę geologiczną
wszystkich nowościach (ntoM d0 P«y*P'*szenla Prac zwtą , J , 7Vn ranych z rozpoznaniem tere-
tyi.co zresztą beletrystycz-i nu i ustaleniem jego W ar­
nych). Mniemanie, że dobra S! tośei ekonomicznej, w  tym 
' ążka „i tak pójdzie“ jest H ccIu prowadzone są robo-

rozpaczy. Dlatego radzimy: Pogrążcie

co, po co... Po tych słowach 
na twarzy i zemdlała.

— Co za potworna historia — podrapał 
się w głowę, a potem nachylił się i porwał 
ją w objęcia. Pochyliwszy swe usta nad 
;ej uszkiem szepnął gorąco jedno małe 
słówko: „ZMP“. Zatrzepotała 
rzęs, objęła go za szyje i swymi czarny 
mi i mocnymi, jak kawa. brazylijska ocza­
mi szepnęła: — Ahoj. A więc jednak zm-ie 
n iły .s ie  wiatry.

Potem tuląc się doń całą swą drobną po­
stacią. powiedziała z nagłą mocą:

— Zet .on, chodźmy na zebranie aktywu
Poszedł Z każdym krokiem czuł, jak

coś przełamuje się w  nim. Tak, nie u le­
gało wątpliwości, teraz był innym człowie­
kiem. Nowym, odrodzonym, wychowa­
nym. Pomyślał z gorącą wdzięcznością o 
swej dziewczynie i audycjach Polskiego 
Radia dla młodzieży.

N arrator: — A teraz nasza skrzynka 
listów:

STROSKANEMU Z SOPOTU: Pytacie 
nas, co robić, aby dostać bilet do kina nie

pozieleniała jeżdżą do nas prelegent TWP
wychodzi, bo nudno. Co na. to poradź ć? ¡

V P rz«s 
pół sali ^

Może prosić o zmianę prelegentów, nlbol 
tematów? Odpowiadamy: Ani jedno ant i 
drugie. Bierzcie z nas przykład. Nasi stu- '  
chacze też często się nudzą, ale nam do)  

firanką głowy nie przychodzi, aby zmieniać nudy- !
.......—  c-je. Po prostu przyzwyczajamy ludzi, t

Więc i wy przyzwyczajajcie sie. Czołem. S 
PRZYJACIELOW I POETY Z KOZIO- '

NÓŻEK: Przysłaliście nam. zbiór loierszy  ̂
pewnego poety, prosząc o ocenę. Fragment\
■jednego cytujemy: \

Trzy razy księżyc odmienił s ę ztrty \ 
Gdy na tym  piasku rozbiłem namioty.. .) 
Słabiutko. I nie uterenowione. Poradź- ł  

d e  temu poecie, niech sięga do naszej bo-t, 
gate) rzeczywistości: PGR, ivory, Walka z \  
bumelanctwem. O, jakby, to na przykładś 
pięknie brzmiało: S

Trzy razy księżyc obrócił się złoty. J 
Gdy Jaś bumelant poszedł do roboty. \ 

Nad stylem musi jeszcze popracować. Niech s 
słucha naszych audycji i' czy a codzienną ■ 
prasę. (żem.) '

celu

niesłuszne, bo w ten sposób f j konujT^^zybikf^poiztTki- 
I O m ija  się ludzi, którzy d o - li  wawcze, k tó re  udostępn ią  
! piero zaczynają uważać ksiaż - *!clża ’■ um ożliw ią ich  prófi- 
ik ę  za przyjaciela. |  nĄ fltsP!oataęlę-
|  A przecież jest niezbędne. J 
3 by na wystawach naszych \ 
< księgarń ukazały się natych- I 
| m iast po ich zjawieniu się 
|  na Wybrzeżu, książki na kt.6 
| re czekamy wszyscy: NOWE

ii DOBRE. Będzie to piękna, 
awanturnicza historia Małej 
Tajemnicy i jej rodziców, t r e l  

, pionych u-zez Canadianf 
| Roysl Mounted Police (J. O J  
jCurwood —- „Najdziksze ser-1 
I ca“).  ̂ przygody em igranta f 
S eolskiego Bilła K urzaw y! 

wśród poszukiwaczy złeta | 
Alaski (J. London — „Wy-1 
gćł‘ 1, niezapomniany 'poc o I 
zbójnikach tatrzańskich (K [ 
Tetm ajer — „Na skalnym i 
Podhalu“), opowie^., którs jj 
'•nzbudziia najostrzejsza dc- i 
Irmikę przed IT Zjgrdem p: 3 

j sarzy radzieckich (T. Eren-J 
|  burg — .,Odwilż“), pasionu- 
j ;iąca opowieść — reportaż z 
i dalekich mórz (T. Heyerdah!
| — „W yprawa K on-Tiki“). no 
jj1 wspomniana na początku, 
i! la, z której zaczerpnąłem ty- 
S tuł felietonu — „Bezgrzesz- i 
jj ne la ta ‘* Makuszyńskiego... j
- Sławomir Sicrecki 1

Po lska  służba geologiczna 
w szerok im  zak resie  korzy­
sta  z m etod  p racy  RADZIEC 
KIE,I SŁU 2B Y  GEOLOGICZ­
N EJ, zm ierzając  do w szech­
stro n n eg o  w y korzystan ia  bo ­
gactw  n a tu ra ln y ch  k ra ju . 
R adziecka służba geologiczna 
w y pracow ała  bow iem  m eto ­
dy w łaściw e d[a socjalis tycz­
nej gósrcdark* p litsow ej. Nn 
sza gec’ogja ko rzysta  z tych  
w zorów ; o trzy m u je  bezpo­
średn ia  pom oc w pośtocl 
sp rzę tu  geofizycznego i w ie rt 
niczego oraz bogatej l i te ra ­
tu ry  fachow e '. W spółpracu je  
m y rów nież z geologam i 
Czechosłow acji. W egier i in ­
nych krajów 1 d em o k rac ji lu ­
dow ej o raz z N FD , w ym ie­
n ia jąc  dośw iadczenia.

Pow ażne zadan ia  w yn ikają  
dia geologii z rozw oju  p ro ­
d u k c ji m ateriałów ' budow la­
nych (kam ień, g liny, gipsy, 
surow ce przem ysłu  cem ento­
wego, su row ce przem ysłu  ma 
te r ia ló w  ognio trw ałych  itp .-. 
Są tr> zadania w ym agające 
dużego n ak ładu  p racy , is tn ie  
ją  p rzesłań  ki. że państw ow a 
służba geologiczna, w sparta  
now oczesną tech n ik ą , k tó ra 
obecnie w ciągu ro k u  an g a ­
żu je  w w iększym  stouniu  
aniżeli p^zcz cały okres 
1MS-1930, pow iększy sw oje 
osiągnięcia, w zbogacając k ra j 
w nowe cenne surow ce.

V
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Matki pracujq spokojnie

l e k t o r ó w  K C
Dziś o godz, 16 w sali 

KM PZPR w Gdańsku od­
będzie się odczyt lektora 
KC dla uczestników grup 
samokształcenia, stud iu ją­
cych polski ruch robotni­
czy ii rok, na tem at: W al­
ka KPP o jednolity front 
klasy robotniczej i an tyfa­
szystowski front ludowy w 
obronie pokoju i zagrożo­
nej niepodległości Polski 
(1934 — 1939).

Jednocześnie tego same­
go dnia o godz. 18 w sali 
WSE w Sopocie odbędzie 
się lektorat KC dla uczest 
ników grup samokształce­
nia, studiujących m ateria- 
izm historyczny, na temat: 
.Marksistowsko - leninow 

ska teoria państw a i rewo 
lucji“.

Na odczyty proszeni są 
wykładowcy szkolenia par 
tyjnego oraz aktyw party j­
ny i bezpartyjny.

* * *
Dziś o godz. 16 w sali 

konferencyjnej KM PZPR 
w Gdańsku odbędzie sie 
odczyt lektora KC na te ­
m at „Podstawowe zadam a 
gospodarki narodowej na 
1955 rok“.

Na odczyt powinni przy­
być lektorzy i prelegenci 
KW, KM i KD, wykładow­
cy szkolenia partyjnego, 
sekretarze organizacji par­
tyjnych i instruktorzy nie­
etatowi oraz aktyw Frontu 
Narodowego.

Dobrze czują się dzieci 
pracownic Gdańskich Za­
kładów Pasmanteryjnych 
w nowoczesnym żłobku 
przyfabrycznym. Opiekę 
nad nimi sprawują dwie 
fachowe pielęgniarki, trzy 
piastunki i lekarz pediatra. 
Dyrekcja zakładów trosz­
czy się o to, aby dzieci by 
ły odpowiednio wyżyw io­
ne i miały ładne i ciepłe 
ubranka w ciągu dnia. Do 
wodem tego jest fakt, że 
rocznie na utrzymanie  
żłobka przeznacza się 350 
tys. zł.

Żłobek znajduje się tuż 
przy zakładzie. Matki kar­
miące, ubrane w białe far 
tuchy ochronne, mogą od­
wiedzać swe maleństwa w 
czasie dnia pracy.
■ Na zdjęciach — kobie­
ty z  pasmanterii w żłobku  
ze sw ym i maleństwami, a 
potem przy warsztacie pra 
cy.

Fot. Z. Kosycarz

KRONIKA DNIA

Komunikat FN
K om itet F ro n tu  N arodow ego 

n r  56 w G dańsku - S ied lcach  za­
prasza  m ieszkańców  u lic : K a r tu ­
skie j od n r  186 do 236 (lew a etro- 
na), W iostow ickiej, S trug i, Sza­
re j  od n r  14 do 32, S k ra jn e j i 
O gińskiej od n r  12 do 20 na  ze­
b ran ie  spraw ozdaw czo-w yborcze 
do k o m ite tu  blokow ego, k tó re  
odbędzie sie dziś o godz. 18 w 
św ie tlicy  szkoły TPD w G dań­
sku p rzy . K artu sk ie j 205.

Odczyt
w Wyższej Szkole 

Muzycznej
26 bm. w W yzszej Szkole Mu­

zycznej w Sopocie wygłoszą cie­
kaw e odczy ty  dw aj p rofesorow ie 
z  W arszaw y — prof. L udw ik 
K urkiew icz i p ro i. M irosław 
D ąbrow ski. O pow iedzą on i o 
sw oich w rażen iach  z> podróży do 
Chin L udow ych. O dczyt ilu s tro ­
w any będzie przeźroczam i i m u­
zyką z płyt.

B ilety  w cenie 5 zł dla doro­
słych i 2 zł dla m łodzieży moż­
na nabyw ać w k lu b ie  Zw. Zaw. 
Prac. K u ltu ry  w G dańsku przy 
ul. G arn carsk ie j 18/20.

Posiedzenia naukowe
K olejne posiedzenie naukow e 

Poiskiego T ow arzystw a L ek a r­
skiego w G dyni odbędzie się w 
dniu  23 bm. o godz. 19 w sali po 
siedzeń Szpitala M iejskiego w 
G dyni.

P orządek  dzienny przew idu je 
pokazy k lin iczne z zak resu  ato- 
la ryngologn, re fe ra t d r  T. G ier- 
w cla pt. „W prow adzenie do 
b ronchoskop ii" o raz re fe ra t d r 
G. K ołodziejczaka o zapaleniu  
zatok  bocznych nosa u- dzieci.

* *  *
O ddział W ojew ódzki Polskiego 

T ow arzystw a L ekarskiego zwo­
łu je  dziś o godz 18,30 posiedze­
n ie  naukow e. O dbędzie się ono 
w sali w ykładow ej II K lin ik i 
C hirurg icznej A kadem ii Me­
dycznej. w  czasie posiedzenia 
odbędą się pokazy k lin iczne. Lir 
W. S u iestrow ski om ówi p rzy­
padki psychoz w yleczone la rg ak - 
tylem . P rzyp ad ek  przetoki tę tn i-  
czo-żylnej w przeb iegu  choroby 
R andu-O slera  om ów ią d r  B. 
B ublew ska i d r J . B ordziłow ska. 
Na zakończenie odbędzie się 
p re lek c ja  Dt. „R ecepcja  n erw o ­
wa i je j znaczenie w chorob ie".

2-dniowa narada 
przemysłu gastronomicznego

W dniach  24 — 25 bm. w G rand 
Hotelu w Sopocie odbędzie się 
2-dniowa ogólnokrajow a n a rad a  
ak tyw u P rodukcy jno -hand low e­
go, C entralnego Z arządu  P rze­
m yślu G astronom icznego. T em a­
tem  obrad  będzie m. in. an a li­
za działalności p racy  p rzed ­
siębiorstw  te ren o w y ch "WZPG w 
1954 r. oraz zadania na rok  bie­
żący.

Gdzie się bawimy?
K ierow nictw o zakładow ego Do 

m u K u ltu ry  przy  ZP w Gdyni 
ul Po lska  32 urządza dziś za­
baw ę k arnaw ałow ą. Początek o 
godz. 18. Gra doborow a o rk ie ­
stra . B u fe t obficie  zaopatrzony.

fSatíi© n® easier? 22 6>w?.
P ro g ram  II na  fa li 230,1 ni

Jakość— zardzewiały gwóźdź w handlu
Na drugie piętro budynku  przy ul Konopnic­

kiej 4 we Wrzeszczu wszedł mocno zaaferowany 
mężczyzna. Szybko skier owal się do drzwi z ta­
bliczką — „Kierownik laboratorium" Otworzył je i 
znalazł się w otoczeniu biało ubranych laborantów.

— Czy to Państwowa Inspekcja Handlowa’ —
zapytał.

jak ,  PIH. A  o co wam chodzi obywatelu?
— Zaraz zobaczycie — powiedział gość i zaczął 

szybko nawijać, drżącymi rękoma, maleńka paczu­
szkę. Wreszcie wydobył z niej cienki, zgięty, zar- 
dzeunały, żelazny gwóźdź — Oto co znalazłem w 
Chlebie  — oświadczył laborantom.

Trzeba stwierdzić, że w 
laboratorium  PIH zjawia 
sie codziennie kilku ■ takich 
petentów. Przynoszą oni róż 
cego rodzaju przedmioty, 
które znajdują się w artyku 
lach żywnościowych. Któż­
by zresztą zliczył wszystkie 
gwoździe, kaw ałki szkła, 
sznurki, kamienie, patyki, 
muchy, a nawet prawdziwe 
myszy, którym i mistrzowie 
różnych rzemiosł nadziewa

ją od czasu do czasu nasz 
„codzienny Chleb" Nie każ 
dy zresztą obywatel o tym 
wie, że niektórzy producen­
ci artykułów żywnościo­
wych nie tylko wyróżniają 
się niechlujstwem w ich 
przyrządzaniu, ale również i 
niesumiennością Bn trzeba 
wiedzieć, że np. jedząc wedii 
ny nawet wysokich gatun­
ków, wypijamy równocze­
śnie bardzo cenną w tym wy

We współczesnym filmie wyniku wszystkie jei życlo- 
polskim coraz częściej docho we ambicje ograniczyć by sie 
dzą do głosu młodzi. Takim  miały do spraw domu, dzie- 
filmem, zrealizowanym w ca- ci i kuchni. Podtrzymuje ja 
łości przez młodzież (reżyser w tym postanowieniu zaufa- 
Andrzej W ajda i jego asy- nie i szacunek, jakim  dar za 
stent to absolwenci szko- ją mieszkańcy wyspy. An-
ły  filmowej w Łodzi, podob- drzej kapituluje do dłuższej 

wykonawcy większoś walce z samym sobą i opus'.-
ci ról) — jest „Pokolenie ‘. 
Opieke artystyczna nad re­
alizacją filmu sprawo wał 
A leksander Ford.

T em atem  tego in teresu jącego  
film u, osnutego na tle  w yróż­
n ionej nagroda państw ow ą po­
w ieści B ohdana Czeszki pod

cza wyspę. Film „Miłość ko­
biety“ wyświetla kino „ZM^- 
owiec“ we Wrzeszczu.

A oto film y, k tó re  możemy 
oglądać w pozostałych k i­
nach tró jm ias ta : „L en in g rad “ 
(G dańsk) — „C ena s tra c h u “ , 
„B a jk a “ (Wrzeszcz) — „C yrków

tym  sam ym  ty tu łem  — są dzie- cy“ , „1 M aja (Nowy P ort) —
M ury M alapagi“ , „D elfin“ (Oli-je  dw óch m łodych chłopców : 

S tacha  (Tadeusz Łom nicki) i Ja - 
*»* (Tadeusz Janczar). Droga 
S tacha do zbro jnych  szeregów  
Z w iązku WTaIki M łodych, na 
fro n t w alki podziem nej z h itle ­
row skim  o kupan tem , z faszyz­
m em , o wolna i sp raw ied liw ą 
Polskę — jes t p rostą  drogą. J a ­
sio nato m iast na sw ej drodze n a ­
po tyka na  szereg trudności, za­
łam uje  się, w aha. Ale i on zdo­
byw a się na bohaterstw o. G inie 
v.' w alce nie chcąc się oddać w 
ręce katów  gestapow skich . 
Film  ten  m ożem y oglądać w k l­
n ie  „B a łty k “ w Sopocie.

* *  * '

Ogromnie interesujący i 
jakżeż dla naszej dzisiejszej 
rzeczywistości aktualny pro­
blem porusza film produkcji 
francusko -  włoskiej pt. „Mi­
łość kobiety“. Bohaterka fil­
mu, młoda lekarka Maria 
P rieu r (Micheline Presie) na 
odludnej bretońskiej wyspie 
Ouessant poznaje inżyniera 
André Lorenzi (Massimo Gi- 
rotii). Między dwojgiem rnlo 
dych szybko nawiązuje się 
nić sympatii, przeradzające! 
sie w końcu w miłość. Maria 
i André zaczynają myśleć o 
przyszłości. I okazuje się, że 
widza ją zupełnie odmiennie. 
Rozmiłowana w swym lek ar­
skim zawodzie Maria chcia­
łoby godzić obowiązki i m at­
ki i lekarki. Andrzej nato­
miast głęboko tkw iący w 
przesądach ubiegłego stule­
cia chciałby mieć żnne tylko 
dla siebie, na własność. Już 
z góry zazdrosny jest o teri 
drugi świat, w którym  Ma­
ria jest samodzielna, nieza­
leżna. potrzebna społeczeń­
stwu. Mafia nie może się 
zgodzić na ofiarę, w. której

wa) — „P ościg", „P o lo n ia"  <So 
pot) — „W itaj słon iu" i „S ie rp ­
niow a n iedzie la“ , „N ep tu n "  ¡Or­
łowo) — „As w yw iadu", „W ar­
szaw a (G dynia) — „K rzysztof 
K olum b", „A tlantic". (Gdynia) — 
„ S k a rb y  su łtan a " , „G op lana" 
(G dynia) — „P oruczn ik  Rakocze 
f®“ . „F a la"  (G rabów ek) — 
„A larm " i „w stepach U krainy". 
, P rom ień" (Chylonia) — „W 
m atn i"  i „Św iadectw o d o jrza ­
łości", „A u ro ra "  (Rum ia - Z a­
górze) — „N iedaleko W arszaw y" 

(r)

Sesfa I>Hft
Dziś o godz. 10 w sali 

Klubu TPPR przy ul. 
Kniewskiego we Wrzesz­
czu odbędzie się II Zwy­
czajna sesja DRN — 
Wrzeszcz -  Oliwa.

Porządek dzienny m. in. 
przewiduje: działalność pla 
cówek służby zdrowia, spra 
wozdanie komisji zdrowia 
i komisji pracy i pomocy 
społecznej, spraw ę rozbu­
dowy zieleńców i parków 
oraz przygotowanie do

I akcji sanitarno-porządko- 
wej.

padku... wodę, która znaj­
duje się w nadm iernej ilości 
w kiełbasie.

Oto p rzyk łady : dnia 9 bm. in ­
sp ek to r PIH pobrał z m agazynu 
G dańskich Zakładów  M ięsnych 
p ióbkę k iełbasy  k rakow skie j sil­

ona 14.6 proc. wody za dużo. 
P artia  te ł kiełbasy ważyła 250 
l-c.. w tym  w*'d?ug oburzeń by ­
ło 36,5 1. wody po... 60 zł. za litr. 
Bv\ve?n rów nież i ip p p  w ypadki. 
Np. 29. 1. br. rów nież in spek to r 
PIH pobrał w sklepie MHD n r  7 
próbę Sera ty lżyck iego  10-procen 
tow eeo. Okazało sic Jednak, że 
hvł cPr a
dano go Ulż 29 kg. Odvńsk?e Za­
kład* P iekarn icze wvp**ndukovva 
łv 1 ' <=iyrzn»a br. aż 5 entim ków  
cia«iek zaw iera łą ry cb  zbyt m a­
ła ilość tłpsze7n, a dużo wody. 
F ę ł * * u j ę  S ie  r ó w n i o ?  ^ n a t u r a l n y  
rrm d. Oł n w snó»dzieini Hndo- 

P rzetw órcze 1 w Góyni 
zakw estionow ano 20» ke miodu, 
bo bvło w nim 7 r>roc. wody. 
r " nr' ,> łłv»'sle miód natll-
r*H v. Pftzb*w inrv w artości od ­
żyw czych. Miód t^ki kuni? je 
d “n z m ieszkańców  W rzeszcza 
w «kiorv*» p ryw atnym  przy ul. 
M ickiewicza.

Ltsta przykrości wyrządzo 
nych w ten sposób setkom, a 
nawet tysiącom konsumen­
tów jest długa Jest ona świa 
dectwerń bfakoróbstwa. Sto­
sowanie kar finansowych 
okazało s’’ę w tym wypadku 
za łagodną sankcją. Mo­
że dlatego, że kary są 
zbyt niskie. Toteż .aby osiąg 
nać poprawę jakości nroduk 
tów, trzeba wvwołać u 
tych. którzy je wytwarzają 
i u tych. którzy je sprzeda­
ją poczucie moralnej odpo­
wiedzialności za towar. W 
związku z tym PIH organi­
zuje raz w miesiącu specjał 
ne narady, poświęcone oce­
nie jakości towaru. Biorą 
w nich udział sprzedawcy, 
producenc-i 'i specjaliści bran 
żowi. PIH czyni słusznie 
domagając się od aparatu 
handlu hurtowego i detalicz 
nego przekazywania do anali 
zy próbek towarów otrzymy­
wanych z magazynów, jak 
również i nabywanych bez­
pośrednio u producenta. *

Wyniki tych narad już są 
widoczne. Oto dla przykła­
du: w ciągu trzech miesię­
cy — listopada i grudnia ub 
roku oraz stycznia br. — pro 
cent brakoróbstwa w Gdań 
skich Zakładach P iekarni­
czych zmniejszył się z 30 do 
25, w Związku Spółdzielni 
Spożywców ze 100 na 24 
proc., w Związku Gminnych 
Spółdzielni z 55 na 29 proc. 
w zakładach CZP Mięsn. 
z 59 na 29 proc. itp.

Stan ten jednak nie jest 
zadowalający. Dobrze jednak 
się stało, że zarówno czyn­
nik kontrolny jakim  jest 
PIH, jak i aparat , handlu 
rozpoczęły walkę z brakorób 
stwem, o podniesienie jakoś 
ci towaru. Trzeba tylko w 
dalszym ciągu konsekwent­
nie ją  realizować.

M. Borzęcki

l/il IM K
Narciarze gdańska na miejscu
w  za w o d a c h  o P u c h a r  N iz i n

W Iwoniczu zakończył się ska, którzy w ogólnej klasy- skoków wygrał Starzyński 
w niedzielę III N arciarską fikacji zajęli zaszczytne III (Kielce), nota 204.3 pkt. sko- 
Puchar Nizin, w którym sta r miejsce za Rzeszowem i War ki 41 39 m. 
towało 350 zawodników i za- szawą, a przed Kielcami 
wodmezek. Duży sukces od- Łodzią i Olsztynem.
nieśli tu reprezentanci Gdań-

380 ¿¡aw oarików  
s ta r to w a ło

w ¡grzvsksch ' 
w  Gd^ni

W G dym  odbyty się VI H ar­
cersk ie  igrzysku Zimowe z udzia 
łem  ponad 330 -zawodników i za­
w odniczek ze szkół podstawo- 
'. i r n  -ii. ,  i1 - -dyn; Na program

igrzysk sk ładały  się: n a rc ia r­
skie biegi patro low e, biegi płas­
kie, zjazdy t jazda szybka na lo­
dzie

Zw ycięzcam i w poszczególnych 
k o n k u ren c jach  zostali:

Bieg patro low y dziew cząt
1) Szkoła TPD n r 3, 2) Szkoła 
n r 8.

Bieg patro low y chłopców  — 
1; Szkoła TPD n r 18, 2) Szkoła 
TPD n r 1.

Bies ołasfci na 2 km dziew cząt 
~  1) Skupień  (Szk. 18), 2) Boh! 
(Szk 18)

Bieg płaski na 2 km chłopców 
— 1) Rasowskl (Szk 2), 2) Wrza-
lik (Szk. 18).

Zjazd na trasie  długości 700 m 
dziew cząt — 1) Skupień (Szk. 18).
2) H irsoh (Szk. 20)

Z jazd na trasie  długości 700 m 
chłopców» — t) G órski (Szk. 8), 
2) Podjasek  (Szk. 4).

Z jazd na saneczkach na trasie  
400 m. dziew cząt — 1) B anasie- 
wicz (Szk. 1). 2) Schm id t (Szk. 1) 

Zjazd na saneczkach na trasie  
400 m chłopców  — i) M imochód 
(Szk. 2), 2) D erda (Szk. S).

Indywidualnie z zawodni­
ków gdańskich najlepiej spi­
sali się Wilgat oraz Filipo­
wicz. Pierwszy z nich zajął 
I miejsce w slalomie specjal­
nym mężczyzn, a drugi upla­
sował sie na III miejscu w 
kombinacji klasycznei w ka­
tegorii juniorów.

W ostatnim dniu zawodów 
odb.yły»sie biegi sztafetowe 
oraz otw arty konkurs sko­
ków. Sztafetę 4X100 km w y­
grał zespól W arszaw y przed 
Rzeszowem, a w sztafecie ju­
niorek na dystansie 3 > 3 kra 
również trium fowały repre­
zentantki stolicy przed Rze­
szowem. Konkurs otw arty

R u s i n ó w n a
bije rekord okręgu 

w  k u l i
W niedzielę zakończyły się o- 

kręgow e lekkoatle tyczne  m i­
strzostw a zrzeszenia sportow ego 
G w ardia Na uw agę zasługu je 
wynik Rusinów ny. k tóra w 
pchnięciu  kula uzyskała 12.07 no, 
co jest nowvm  rekordem  okręgi) 
w hall

A oto pozostałe w ynik i: skok 
w dal - i) Oohrodzlej — 6 06,
1) M a jf*b rz v « ki 6.05

Kula — 1) d obrodzie j — 12 68,
2) M alehrzvi ki M 76

800 m — 1) Konkol — 2:46.6,
2) F osm an — 2 4.9 0

2000 m — 1) Z a rv rk l — 6:53 0,
?) M aj''hersR i -  7 06.2

Zawody saneczkowe i łyżwiarskie  
w  Sopocie

II liga bo kse rska

S taran iem  M iejskiego K om ite 
tu  K u ltu ry  Fizypznej w Sopocie 
o tw arty  został to r  saneczkow y w 
okolicach O pery  L eśnej. D łu­
gość to ru  wynos! 600 m a dzię-

Ericsson mistrzem świata
w wieloboju łyżwiarskim

W drug ie j lidze bokserskiej, 
w ko le jnej rundzie  rozgryw ek 
padły n as tęp u jące  w ynik i:

GRUPA I. — Stal Poznań — 
G w ard ia  Przem yśl 20:0 w. o. 
G w ard ia  Łódź — sta l Radom 
H.-6.

GRUPA II. — G w ardia Szcze­
cin — Budow lani Poznań 9:9, 
G w ardia W rocław — Unia P io tr­
ków 9:11, G w ardia Opole — Stal 
Kalisz 10:10, K olejarz Bydgoszcz 
— S tal Ł abędy 9:11.

Tak w ięc pierw sze m iejsce w 
grupach  zajęły Stal Poznań i 
S tal Kalisz, a spadała  z II ligi 
w g rup ie  pierw szej Stal Elbląg 
i G w ardia P rzem yśl, a w grupie 
d rug ie j G w ardia Szczecin i 
G w ardia W rocław.

W drugim  dniu odbyw ających  
sie w M oskwie m istrzostw  św ia­
ta w jeździe szybkiej mężczyzn 
na lodzie rozegrano biegi na 
li>00 m i 10 000 m etrów  

W ^pierw szej k o nkurencji dnia 
— 1500 m ty tu ł m istrza św iata 
zdobył» zasłużony m istrz sportu  
Ol eg G onczarenko (ZSRR) Wi­
cem istrzem  został E ricsson (Szwe 
c:a), a trzec ie  m iejsce za ją ł Sził 
ko w (ZSRR).

W biegu na dyst. 10.000 m zło­
ty m edal 1 ty tu ł m istrza  św iata 
zdobył Ericsson (Szw ecja) przed 
Johannesenem  (N orw egia 1 G on­
czarenko (ZSRR), w  pierw szej 
dziesiątce znalazło sie po trzech  
zaw odników  radzieck ich  i n o r­
w eskich o raz dw óch Szwedów 
H olender i Anglik.

T y tu ł m istrza św iata w w ie­
loboju na  rok  1955 zdobył 
ERICSSON -  194,996 pkt. Wi­
cem istrzem  został GONCZA­
RENKO (ZSRR) -  195.831 pkt., 
trzecie  m iejsce za ją ł Sztłkow 
(ZSRR) — 195.858 pk t Dalsze 
m iejsca: 4) S akum ieoko
(ZSRR), 5) Johannesen  (Nor­
wegia), 6) E lvenes (Norwegia)
7) C ronshey (Anglia), 8) A as 
Norwegia) 9) A ndersen (Norwe 
2ia), 10) Sjoelin  (Szwecja).

kl In sta lac ji św iatła um ożliw iono 
szerokim  rzeszom  m łodzieży i 
dorosłym  k o rzystan ie  z niego o 
każdej porze dnia. Z okazji o t­
w arcia  to ru  odbyły  sie zaw ody 
saneczkow e — elim in ac je  do zi­
m ow ych igrzysk  h a rcersk ich  Na 
starci*  stanęło  ponad 100 za­
w odników  ze szkół podstaw o­
wych,

N ajlepsze w ynik i I reko rd  to ­
ru usta liła  w k o n k u ren c ji dziew 
czat (rocznik 1941 -  1942) B a rb a ­
ra K uch ta  ze szkoły  podstaw o­
wej n r  3 z czasem  29,3. a w kon 
ku ren c ii chłopców  rocznik  (1941 
— 42) W aldem ar Popaszkiew icz 
(szkoła n»- 1) z czasem  27.6 sek.

W n iedzielę na lodow isku ZS 
S parta  w Sopocie odbyły  się 
m istrzostw a m iasta w jeździe 
szybkiej na lodzie. Na s ta rc ie  
stanęło  ponad  60 łyżw iarzy .

NaileDsze w yniki uzyskali: w 
bfegu na 1500 m. w kat. ju n io ­
rów — W ojakow skl (Zryw) 3:28.5, 
a w śród sen iorów  — K arlic  
(S ta rta )  3:26.7.

W vnikl techn iczn e : ju n io rz y : 
w yścig na dystan sie  ok. 500 m.
— 1) Wrojakow ski (Zryw ) 48.6. 
Seniorzy — d y stan s ok 500 m l) 
M ichalski (Bud G dańsk) 47.5.

Chłopcy do la t 14. d ystans ok. 
•500 m.f 1) G odlew ski, (szkoła 
11-letnia) — 56.2 Chłopcy do 
la t 8 — d y stan s ok. 250 m : 1)
W ykrrykow ski — (szkoła n r  1)
— 49,6

D ziew częta do la t 10. d ystans 
ok. 350 m .: 1) G rońska — (szkoła 
n r  4) — 1.14.3 dziew częta do la t 
8. — d y stan s ok. 250 m 1) Du- 
n aiska  (szkoła n r  2) -  5i,8.

Zw ycięzcom  zostały w ręczone 
n ag rody  książkow e \ dyplom y.

Komunikat WliML
W środę 23 bm. wykład 

,,Produkcja towarowa j pie 
niądz“, w czwartek 24 bm. 
1. W ykład „Kapitalistycz­
na kooperacja prosta i ma 
nufaktura. Okres maszyno 
wego kapitału. 2. Semina­
rium : przedmiot ekonomii 
politycznej.

T e a i v y

i m m m M k

Przesiałem być optymistą
Wszedłem do naszego ciem to znaczy palić w płycie ku  

nego, małego pokoju dum- chennej. Skutek  był taki. 
ny jak paw i nie mówiąc że dym przysłonił nam. do- 
am słowa położyłem na sto- słownie cały świat (potem 
le złożony we czworo arku- okazało się, że przez pomyłkę  
sik papieru. zamurowano nam przewód

— Co to? zapytała moja kominowy),  
żona — wygrałeś na loterii, Całkowicie zrezygnowani 
że masz taką radosną minę. postanowiliśmy wykąpać się 

Przeczytaj — odpowie- w  łazience. Niestety,'i  to o- 
kazało się niemożliwe, bodziałem z powagą.

— Ach, dostałeś nowe mie  
sikanie  — wykrzyknęła  — 
co za szczęście — t rzuciła 
mi się na szyję. Potem jed­
nak oświadczyła: ale sły-

czego przedtem nie zauważy  
liśmy — nie było tu piecyka  
do ogrzewania wody (u sąsia 
da był, ale przeciekał). Głód 
ni, a tym samym źli, posta

T ea tr  W ieiki w G dańsku —
„C y ru lik  sew ilsk i", godz. 19 

T eatr D ram atyczny  w G dyni — 
„P an  P u n tila  1 jego sługa 
M atti" , godz. 19.

T ea tr K arnerainy  w Sopocie — 
nieczynny.

K i i i  a

7,00 --  D ziennik  por. 7,15 — 
M uzyka ludow a. 7,38 — S tan  po­
gody. 7,40 — W iadom ości. 7,45 — 
C hw ila m uzvki. 7,50 — Aud.
szko lna d la dzieci. 8,05 — K on­
cert o rk . Rozgł. Szczecińskiej 
PR  pod dyr. W ładysław a Gó­
rzyńskiego. 8,45 — K o n cert solis­
tów. 11,57 — S ygnał czasu. 12.04
— W iadom ości. 12,10 — P ieśn i 
kom pozytorów  rom ańsk ich . 12,25
— Polsk ie  m elodie taneczne.
12,45 — Aud. dla wsi. 13,05 —
P ro g ram  dnia. 13,10 — M uzyka 
popu la rn a . 13.30 — Aud. szkolna.
14.00 — W iadom ości. 14,05 — In ­
fo rm acje . 14,09 — K om unikat o 
s ta n ie  wód. 14,10 — Aud. szkol­
na 14,30 — K oncert solistów .
15.00 — K oresp o n d en c ja  z zag ra ­
n icy . 15.10 — ,,W karnaw ałow ym  
n a s tro ju “ . 17,00 — Aud. dla dzie 
ci 18,15 — W iadom ości. 19,00 — 
M uzyka i ak tualności. 19,25 —
„N a przełęczy“ , fragm . książki 
S tanisław a Ignacego W itkiew i­

cza. 19,45 — T ydzień  M uzyki Ra 
cz ieck ie j. 20,30 — A udycja  a k tu ­
alna. 20,45 — ,,5:0 dla m łodo­
śc i“ . 21,15 — K oncert chó ru  m ęs 
kiego „H arfa“ . 21,30 — D ziennik  
w ieczorny. 22,00 — R e transm is ja  
fragm . k o n k u rsu  chopinow skie­
go. 23,55 — O sta tn ie  w iadom ości. 
24,00 — H ym n i kon iec  audycji.

P rog ram  lokalny. 9,00—11.54 — 
Przerw a . 11,54 — S ygnał i zapo­
w iedzi rozgłośni. 11,55 — Serw is 
CZRM dla rybaków '. 13,00 — O- 
m ów ienie p rogram u, kom u n ik a­
ty . 16,00 •— P iosenki W ybrzeża. 
15.30 — W rodzim e Szczecińskich. 
15,40 — Spraw y koszalińskie.
10,50 — M uzyka taneczna. 17,30 
— Aud. poetycka „P oezja  człon­
ków  „K oła M łodych“ 17,50 — Mu 
zyka taneczna . 18,05 — Radiowry 
D ziennik  W ybrzeża. 18,20 — K o­
m en ta rz  m orski — Stanisław a 
D aukszy. 18,28 — Rozmowy o mu 
zyce. 21,50 — D ziennik rybacki.

GDAŃSK — „L en in g rad “  —
„C ena s tra c h u “ , I i u  seria, od 
18 lat, godz. IG i 19. „B a jk a “ we 
W rzeszczu — „C yrkow cy“, od 14 
lat, godz. 16, 18 i 20. „Z etem po- 
w iec“ we Wrzeszczu — „M iłość 
k o b ie ty “ , od 18 lat. godz. 13, 18 
i 20. „1 M aja“ w Nowym  Porcie
— „M ury M alapagi“ , od 14 ’at, 
godz. 17 i 19. „D elfin“  w Oliwue
— „P ośc ig“ , od 7 lat, godz. 16, 
18 1 20.

GDYNIA -  „A tlan tic“ —
„S k arb y  su łta n a “ , od 7 lat, godz 
15.30, 17.30 i 19.-30. „G oplana“  — 
„P o ru czn ik  R akoczego“ , od 12 
la t, godz. 16. l<? i 20. „W arsza­
w a“ — „K rzysz tof K olum b“ , od 
14 lat, godz. 16, 18 i 20. „F a la “ 
na G rahów ku — ..A larm “ , od 
14 lat. godz. 18 i 20 „P rom !?ń-‘ 
w Chyloni — „W m atn i“ , od lat 
16, godz. 17. 19. „ N ep tu n “ w O r­
łow ie —• „As w yw iadu“, od la t 
14, godz. 17, 1?.

SOPOT — „P o lo n ia“  ~ „Wita.i 
s łon iu“ , od 7 lat, godz. i 6, 18 i 
20 „ B a łty k “ — „P o k o len ie“ od 
la t 14, godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

siałam, zb w tych blokach tiowiliśmy “przynajmniej iiqo 
przy al. Wojstca Polskiego tować ziemniaki na maszyn 
we Wrzeszczu są bardzo po- ce elektrycznej. Udałem się 
ważne usterki. więc po te ziemniaki do piw

Zlekceważyłem milczę- nicy. Miałem wrócić za 
niem tę replikę żony i z en minut a wróciłem za godzi- 
iUzjazmem zabrałem się do nę po prostu dlatego, że wy  
pakowania naszych rzeczy, pływająca z pękniętych prze 
Następnego dnia zajęliśmy wodóu) wodociągowych wo- 
d.wuizbowe mieszkanie. Wy da zalała piwnicę, 
dawało się ono nam rajem  — Idź rób coś — powie- 
na ziemi. - Jasny słoneczny działa w zdenerwowaniu żo 
pokój, własna kuchnia, ła- na — to nowe mieszkanie to 
zienka, piwnica. Byliśmy przecie twój pomysł — jak

awsze jesteś optymistą.oszołomieni. Podobnie zre­
sztą czuli się wszyscy loka­
torzy nowych bloków w 4 
rejonie należącym do komi­
tetu blokowego 3?b.

Zycie jest jednak  '  brutal­
ne. Przekonaliśmy się o 
tym dość szybko, kiedy po 
ustawieniu mebli żona przy­
stąpiła do normalnych za­
jęć tj. do rozpalania „og

Więc poszedłem, ale nieda 
leko, bo wpadałem po kolei 
u kilka dołów i dziur, które 
otaczają nasz blok. Zabra­
ły mnie stamtąd pogotowie. 
Okazało sie, że mam złama­
ny obojczyk, wykręconą no 
gę w kostce nie mówiąc już 
o takich drobiazgach jak  
pokiereszowaną twarz i po

niska domowego“. Okazało darte w strzępy ubranie. Te
się. że jest to niemożliwe z 
przyczyn technicznych. Co 
prawda blok był podłączo­
ny do sieci gazowej, ale w  
mieszkaniu nie zainstalowa­
no jeszcze kuchenki. Zaczę­
liśmy więc wspólnymi siła­
mi rozniecać tę „zastępczą“,

raz leżę w szpitalu i kuruję  
się nie tylko z ran ale i z 
mego optymizmu. Bo może 
tak będzie lepiej.

Z listu mieszkańców 
osiedla przy :.l. Woj- J 
ska Polskiego rejon I 
nr 4. I

Marcin Olszewski
pracownik Miejskiego Przedsiębiorstwa 

Remontowo-Budowlanego 
w Kościerzynie 

zasłużony działacz partyjny.
zmarł w dniu 19 lutego 1955 r. prze­
żywszy 55 lat,

W zmarłym przedsiębiorstwo nasze 
traci ofiarnego pracownika i towa­
rzysza

Pogrzeb nastąpi w dniu 22 bm 
o godz, 11 z kostnicy szpitalnej.

Podstawowa Organizacja Partyjna 
Rada Zakładowa i Dyrekcja R1PR1! 

w Kościerzynie

OBWIESZCZENIA

ZAMIENIMY 
3 nowe opony sam o­
chodow e „S tom il“ 
5,25 X 16 na opony 

nowe fiiMJ x ifi. 
W iadom ość:

GDAŃSK, 
te lefon 331 28

367-K

ZGUBIONO legitym ację 
spółdzielcza n r 77014 — 
K ubiczek Czesław, El­
bląg. W iejska. 436-P

ZYNTKK S tanisław , Sta 
rogard  Gd zgubił Drze- 
pustkę  sta łą  nr 2592 w y­
daną przez dział kadr 
S tarogardzk ich  Z ak ła­
dów  Obuw ia. 441-P

KURSY m aszynooisanla, 
stenografii, stenotypii. 
Zgłoszenia codziennie 
we W rzeszczu. G ru n ­
w aldzka 76/78 oraz w 
G dyni. A braham a 8.

60-K

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa
Wodociągów i Kanalizacji w Elblągu ogła­
sza, że skargi i zażalenia przyjm uje dyrek­
tor lub jego z-ca w czwartki od godz. 15 
do godz. 16 w biurze przy ul. Robotniczej
nr 26-________  393-K

Prezydium W.R.N. w Gdańsku, Wydz.
Społ.-Adm. decyzują z dnia 16. II. 1955 r. 
Nr SAA z /17/K/55 zmieniło nazwisko ob. 
Krauze Horst Emilowi, synowi Elżbiety 
z domu Krauze, urodź, dnia 6. VIII. 1931 r. 
w Gniazdowie zam. w Pogorzałej - Wsi 
na Lubocki. 966-G

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Inżynierów, techników, gi. księgowych, st. 
księgowych finansowych i materiałowych, 
planistę, kier. zaopatrzenia, kier. robót, 
m ajstrów, magazynierów na prace woil.- 
kan., e. o. 1 elektryczne z praktyką za­
trudni od dnia 1 m arca lub później no­
wopowstające przedsiębiorstwo robót in­
stalacyjnych. W ynagrodzenie wg U.Z B. 
dla prac. umysłowych w budownictwie. 
Zgłoszenia kierować do działu kadr Woje­
wódzkiego Zarządu Budowlanych Przed­
siębiorstw Powiatowych w Koszalinie, ui. 
Pawia Findera nr 36, 363-K

Miejski Handel Detaliczny 
Art. Spoż. i Przem. w Elblągu

zawiadamia, że od dnia 1. II. 55 r. niżej wymienione sklepy zostały upoważnione 
do sprzedawania artykułów  spożywczych i przemysłowych konsumentom zbio- ro wym i

sklep n r  11 — przy  nl. K osynierów  G d y ń sk ic h  21 — tek sty ln y
„  24 — przy  ul. K osynierów  G dyńs k ich  64 — chem iczny
ł* 27 ■— przy ul. K ościuszki 8 — pap iern iczy  
»» 39 — Przy ul. l-go  M aja 32 — ele k tro tecbn iczny  
M 41 — przy ul. D zierżyńskiego lOla — m etalow y 
,t 49 — przy ul l-go  M aja 43 — ob uw niczy 
*• 70 — Przy ul. D zierżyńskiego 14 — odzieżowy
» 76 — przy ul. i-go  M aja 33 -  gai an te ria  skórzana
„  22 — przy ul »-go M aja 13 — spo rtow y
»• 77 *— Pr zy ul. P arkow a 19 — m o to ry z a c y jn y  %
»• 43 3 — przy *i\ G w iezdna — gospo d arstw a dom owego 
m 44 — przy ul. l-go  M aja 1 — Poin Dziecka 
„  t'2 — przy u i. R obotnicza — korni s techn iczny
i» 50 — przy ul. Arm ii Czerw onej 6 3 — nabiałow y 
•' 5f — Przy nl. P ion ierska  17 — na bialowy 
« 22 ■* Przy ul. P oprzeczna 28 — nab ia ło w y
” 53 — przy  m , S ta lina  5 — nab ia  Iowy

T4 — przy ul. F abryczna ?8 — n ab ia łow y  
,» 55 — przy ul. G runw aidzka 89 -  nabiałow y 
,, 56 -  przy «u. G runw aldzka 23 — w arzyw niczo - owocowy 
»> 42 — p -zy ul. R obotnicza 77 — w arzyw nlczo  - owocowy
», 26 — przy  ul. l-go M aja 40 — w aizy w n iczo  - owocowy
•* 36 ~  t*rzy uł. C zęstochow ska 13 — spożywczy
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